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Cena numeru zł. 3 !'ROLET ARWSZE WSZl'STKlCH KRA1óW Ł4CZClE SI~/ Zjc;1zd Literatów Po Isk ich 

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

ORGAN WK i lK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

!t,Piqty Walny Zjiud Delegatów Związku Literatów Polskich toczr, łwe 
obrady w nowym Domu Literatury w Warszawie, którym, obdarowala pist> 
r::.y Polska Ludowa. l'tfajqc pełną świadomość ciqżqeych na pisarscwie poZ. 
si.im wielkich i odpoiviedzialnycli zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy socjalizmu w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogól pisarzy polskich we 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całq pełnię sil, by stwo­
rzyć nowq, godną Polski Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka­
zać w naszych dziełach cale piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
służyć każdym naszym dzieleni sprawie wychowania nowego człowieka, 
świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce. Pragniemy również, by książki nasze zespolone byly 
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jak najsilniej : tq walką o pokój, jakq z imperializmem amerykańskim 
toczq ludy całego świata". 

Komunikat Biura Politycznego KP Francji 

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass 
donosi z Phenjanu: premier Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: 

Drodzy bracia 1 siostry! 

propozycję pokojowego zjednoczenia 
kraju drogą przeprowadzenia wybo­
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, ule 
również realizację tej propozyr.ji u­
daremniła zdradziecka klika Li-Syn­
Mana. 

żołnierze naszej armii ludowej i Dając wyraz poglądom narodu, dą. 
partyzanci, działający w południowej żącego do pokojowego zjednoczenia 
części naszej Republiki! kraju, Zjednoczony Demokratyczny 

Zwracam się do was w imieniu rzą Front Patriotyczny Korei 'dnia 1 czerw 

Syn-Mana, dąży do odebrania chło­
pom ziemi, którą otrzymali darmo w 
północnej części republiki, dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
do zw1ócenia jej obszarnikom. Zdra­
dziecka ta klika dąży do unicestwie­
nia wszystkich demokratycznych -;wo 
bód i praw, wywalczonych przez lud 
koreański w północnej części repu­
bliki. 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą 
z Paryża, Biuro PolLtyczne Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosiło ko­
munikat, w którym stwierd2a, że 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
nie-zadowolenia i protestów mas pra 
cujących. Lud Francji dmnaga się 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana położenia kresu polityce reakcji, nę-
chce przekształcić cały kraj w kolo· dzy i wojny, potępianej przez kraj. 
nię imperialistów amerykańskich, a Powierzając misję sformowania 
z narodu koreańskiego uczynić nie- nowego rządu Queuille'owi - głosi 
wolników. komunikat Biura Politycznego KP 

Drodzy bracia i siostry! Francji - kierowniaze koła francu-
Wielkie niebezpieczeństwo zawisło skie jeszcze zaakcentowały swą re­

nad nasza ojczyzną. Czego potrzeba, akcyjną politykę, bud2ącą oburne­
by niebezpieczeństwo to zlikwido- nie narodu. Queuille jest człowie­

(Dalszy ciąg na stil'. 2-giej) I klem, który ponosi ciężką odpowie-

dzialność za represje antyrobotnie29 
i antydemokratyczne, który podpł· 
sał pakt atlantY,cki, który usiłuje 
:zatuszować skandal wYWołany afe­
rą generałów Reversa i Masta, któ· 
ry p1>większył ciężary podatkowe. 
Lud Francji nie chce rządu Queuil· 
le'a. Domaga się on prowadzenia po 
lityki obrony swobód robotniczych 
i demokratycznych, domaga się am­
nestii dla robotników i obrońców 
pokoju skazanych łub ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte­
resów ludu, niezależności narodo­
wej i po!u>ju, Wszystko to wymaga 
powołania do iycia rządu jedności 
demokratycznej, 

du Koreańskiej Republiki Ludowo- ca 1950 roku wysunął propozycję po-

Demokratycznej. kojowego zjednoczenia kraju. Jed- p h I k fe k e e e e d 1 · 
25 czerwca armia marionetkowego nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana owszec na e e I ac a WSI I osie I 

~~~i:u~,:::;~~ ~!-~!:;~~~~, r~z:r~: ;:~:~::~~rł:ś~~~~~~~ą~eal~~ct~d!~! ry I I 
:ione, na północ od 38 równoleżnika. uważała za zdrajców wszystkich, któ 

Bohatersko walczące oddziały st::a rzy wezmą udział w poczynaniach, nowy kodeks rodz•1nny zm1•ana ustroi•u adwokatury 
ży granicznej w toku uporczywych zmierzających do urzeczywistnienia . ! 
bojów powstrzymały ofensywę marlo propozycji w sprawie pokojowego 

ne~~~ek:;:ls~!~~y~::::~ki Ludo- zjednoczenia kraju. Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw. na 81 posiedzeniu Se1"mu RP 
wo-Demokratycznej, po rozważeniu Z uwagi na niezachwianą wolę na-
sytuacji, jaka się wytworzyła - po- rodu koreańskiego; który dązył do WARSZAWA (PAP). 81 posiedze­
leclł naszej Armil Ludowej przejśtle zjednoczenia, niezawisłości i demo- nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
do zdecydowanego kontrataku i roz- kratycznego rozwoju ojczyzny oraz 27 c.zerwca 1950 roku otworzył wi· 
gromienie zbrojnych sił wroga. uwzględniając życzenia demokratycz- cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 

w wykonaniu rozkazu rządu Ko- nych stronnictw politycznych i orga- posiedzenie przybył rząd z premill· 
reańsk.iej Republiki Ludowo-Demokra nizacji, prezydium Najwyższego Zgro rem Cyrankiewiczem, wicepremiera­
tycznej Armia Ludowa wyparła prze madzenia Narodowego Korei wysu- mi Zawadzkim, Korzyckim i Cheł· 
ciwnlka z terytorium, położonego na nęło 19 czerwca propozycję w spra- cbowskim oraz Marszałkiem Polski 
północ od 38 równoleżnika I posunę- wie realizacji p1>kojowego zjednocze- Rokossowskim na czele. 
la się na południe 0 10-15 km, wy- nia kraju drogą połączenia Najwyż- Pned pr.zystąpieniem do porządku 
zwalając miasta Ondzin, Enan, Kai· szego Zgromadzenia Narodowego Ko- dlrlennego, wicemarszałek Barcikow 
son, Pachczen i szereg innych miast reańskiej Republiki Ludowo-Demo- ski poświęcił krótkie pmemówienie 
oraz osiedli. kralycznej i tzw. Zgromadzenia Naro pamięci rz.marłego posła na Sejm U· 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana roz dowego Południowej Korei w jedno- stawoda.wC'ly, millistra Wdncentego 
pętała antynarodową wojnę bratobój lity organ usta.wodawczy całej Ko- Rzymowskiego. 
czą., mfmo, że patriotyczne, demokra- rei. • . • • Tuba uttciła pamięć zmarłego po-
tyczne siły naszej ojczyzny wałczyły .Jednakże klika Li-Syn-Mana, kto- sła chwilą ci zy. 
0 zjedn~\e ~my drogą poko· re) obce są interesy narodu koreań- WkemarS1Lałek "Barcikowski powia 
jawą. Całemu światu wiadomo, że kli skiego, odpowiedziała na propozycję domił następnie Izbę, że na ręce Mar 
ka U-Syn-Mana, sprzeciwiająca się pokojowego zjednoczenia ojczyzny, szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra­
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny- którego oczekuje ·cały naród, rozpo- dy Państwa d0 Sejmu Us-tawodaw­
od dawna już przygotowywała woj- częciem w~jny domowej. Drogą woj- crego, w spraw.ie przyjęcia do wia­
nę bratobójczą. Gdy ludność Korei ny bratobojczej klika Li-Syn-Mana domości rezygnacji tow. Aleksandra 
Południowej głodowała - marioneł dąży do ustanowienia w północnej Zawadzkiego rz:e stanowiska członka 
kowy rząd Li-Syn-Mana więkuą części republiki reakcyjnego reżimu I Rady Państwa, w rz.wiązku z powo­
część swych dochodów budżetowyciJ, antyludowego, jaki istniał pod rząda- laniem go na stanowisko wicepre­
wyciśniętych z ludności ptzez nie- mi Japończyków oraz istnieje obec- zesa Rady MiIDstrów. 
zmierne przykręcanie śruby podalko- nie w południowej części republiki, Sejm p:rrzyjął do wfadomości re.zy­
weJ - wydatkował na zbrojenia. i do zlikwidowania Koreańskiej Repu- gnację tow. Aleksandra Zawadzkie­
przygotowania ·do wojny bratobój· bliki Ludowo-Dem.okra tycznej i ode- go rz:e stanow.iska ctlonka Rady Pań-
czej. brania naszemu ludowi jego zdoby· stwa. 
Dąiąc do rozpętania wojny brato- czy na polu przeobrażeń demokra- Wicemarszałek Barcikowski powia 

b(ijczej - reakcyjna klika Li-Syn· tycznych. domił rz: kolei posłów, że otmymał od 
Mana pośpiesznilJ zabezpieczała so- Reakcja, zgrupowana wokół IJ· prezesa Rady Minish·ów pisma za­

wiadamiające o mianowaniu -przez 
Prezydenta fu _zypospolitej: tow. 
Kazimierza !Mijala - ministrem Go 
spadarki Komunalnej, Aleksandra 
Zawad-zkiego - wiceprezesem Rady 
Ministrów, Hilarego Chełchowskiego 
- wiceprezesem Rady Ministrów, o 
odwołaniu Władysława Wolskiego ize 
stanowiska ministra Administracji 
Publicznej oraz o mianowaniu Ada­
ma Rapackiego - ministrem Szkół 
Wyższych j Nauki z jedno~esnym 
odwołaniem go z zajmowanego do­
tychcrias stanowiska ministra żeglu-
gi. \ 

W dalszym ciągu obrad po odby­
ciu picrw~zych czytań odesłano do 
odpowiednich komisji sejmowycil sze 

reg rządowych projektów usta.w, m. 
in.: 

Ustawy o odpowiedtlialności zawo 
dowe.l :fachowych pracowników Służ 
by Zdrowia, - ustawy o zniesieniu 
Izb Lekarskiich i Lekarsko - Denty­
s.tycznych, - ustawy o dostarczaniu 
środków przewozowych na l.'2eC2 
Wojska i Służby Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w czasie pokoju, - usta­
wy o mrianach podriiału administra-
cyjnego Państwa. • 

Przy pierwszym czytaniu mądowe­
go projektu ustawy o powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szalek Barcikowski udzieli<! głosu wi­
ce-prezesowi Rady Ministrów - tow. 
Hilaremu Chełchowskiemu. 

Przemówienie wicepremiera 
tow. H. Chełchowskiego 

WYSOKA IZBO! 
Przedkładając do zatwierdzenia 

Wysokiemu Sejmowi uchwalony przez 
Prezydium Rządu projekt ustawy o 
powszechnej elektryfikacji wsi i o­
siedli, pragnę zatrzymać się nad jej 
węzłowym znaczeniem w gospodarce' 
narodowej. 

Projekt Planu 6-letniego przewidu 
je, obok rozbudowy i rozwoju prze­
mysłu, ROZWóJ ROLNICTWA. 

W projekcie Planu 6·letniego zakła· 
da się wz.rost umaszynowienia rol­
nictwa, wzrost zużycia nawozów 
sztucznych, wzrost 9udownictwa in· 
wentarskiego i miesz.kaniowego, 
wzrost powszechnych i średnich szkół 
na wsi. Projekt Planu 6-letniego za­
kłada podniesienie przychodowości z 
hektara, rozwój hodowli, podniesie­
nie jakości płodów rolnych i inwenta 
rza ż.ywego. 

bie tyły. Wprowadziła ona w Korei 
Południowej reakcyjny reiim poli­
cyjny. Celem usprawiedliwienia przy 
gotowań do wojny bratobójczej -
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w oko­
licy 38 równoleżnika, stwarzając at­
mosferę niepokoju I usiłując przerLU 
cłó winę za. swe prowokacje na ludo­
wo-demokratyczny rząd koreański, 

Czqn Lipcową łódzkiej 1'1asg robotniczej 

ROSNIE FALA ZOBOWIĄZAN 
na cześć 6 rocznic)' Manifestu Lipcowego 

Wszystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas ludo 
wych i dobrobytu mało i średniorol­
nych chłopów i wiążą się jak l\ajści· 
ślej z Planem &-letnim, który zakła­
da budowę zrębów socjalizmu na 
wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo­
wie socjalizmu na wsi jest ELEK· 
TRYCZNOść. Dotychczasowa je­
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę­
dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej związana z 
władzą ludową i która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
Jak dotychczas. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
roku włącznie zostafo zelekti:yfiko­
wanych 11.456 gromad i osiedli, co 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. 

Dotychczasowy system 
krzy wdzil średnio- i 
małorolnych chłopów 

Dotychczasowy system elektryfika 
cji wsi kierowany przez komitety 
elektryfikacyjne, do których powdzie 
rali się bogacze i ich zausznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chł:> 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taki, że w 10.290 
do dziś zelektryfikowanych groma· 
dach, mamy faktycznie 340.000 abo· 
nentów, zamiast około 960.000. 

Dla usunięcia tego niesprawiedli· 
wego stanu zamierza się prowadzić 
w ciągu sześciu lat do-elektryfikację. 

W toku przygotowań do ,,wyprawy 
na północ" zdrajcy, działając według 
dyrektyw imperialistów amerykań­
skich - nie zawahali się przed zmo­
wą ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego - militarystami 

Po drugie - elektryfikację dotycl1 
czas przeprowadzały gromady bar­
dziej zamożne i nierzadkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linię wysokiP.· 

. Z każdY!11 dniem rośnie i po~ęż.~ie-1· sięwzięć. inwestycyjnych. ~raco · .1i- kie niedokładności w kartotekach, wy\ prowadzić remonty tokarek na od- go napięcia obok wsi biedniackiej, 
Je Czyn Lipcowy. Powstał w mewiel- cy oddziału transformatorow zobo- nikłe podczas księgowań ttansakcji dziale I. omijając ja. 
kiej miejscowości - w Tarnowskich wiązali się wykonać ponad plan pro- pierwszego kwartału. Pracownicy warsztatów elektrycz- Na podstawie przedłożonego pro-
Górach, a już obiegł prawie całą dukcję wartości około półtora milio . * .• * . uych zobowiązali się do oczyszczenia jektu ustawy elektryfikacja wsi i o-
Polskę. Niedługo nie będzie zakładu na złotych. Oddział składni aparatów W dmu wczoraJszym podeJmowała wszystkich automatów i podstacji o- siedli wejdzie do ogólnonarodowego 

japońskimi. 

* • •. 
Po omówieniu ciężkiej sytuacji e· 

kcnomicznej Korei Południowej pod 
reżimem antynarodowej kliki Li­
Syn-Mana - Kim-Ir-Sen oświadc~ył: 

pracy, który by nie wziął udziału w da ponad plan p1·odukcję wartości o- zobowiązania produkcyjne na cześć raz do przeprowadzenia radiofoniza- planu gospodarczego według załoźe:l 
tej potężnej akcji, mającej na celu koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- święta Odrodzenia 22 lipca załoga cji zakładu. państwowego planu inwestycyjnego. 
uczczenie święta Odrodzenia. nia wypełni plan za lipiec do 22. VII. PZPB im. J. Marchlewskiego. Członkowie ZMP i SP zobowiązali I Właści~ve zjednoczenia energetyczne 

w fabrykach, w instytucjach po- ~r. Pr~cownicy rnciiu wykonają i ;a W olbrzymiej sali świetlicy zgro- się do przepracowania 300 godzin opracu1ą PLAN El.EK:1:RYFIK~-

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo • Demokratycznej 
wespół z wszystkimi demokratyc:zny 
mi, patriotycznymi partiami i organi­
zacjami.- społecznymi, wespół z narn· 
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysllków celem uniknięcia nieszczę­

dejmowane są najró7.niejsze zobowią msta!uJą ~rządzema do prz;yrządow madziło się kilkuset robotników i pra społecznych przy porządkowaniu te- CYJ~Y danego terenu, k ?ry będ~1e 
zania przez i·ohotników, pracowni- rur Ja1·zemowych pi;zy dwoch .pra- cowników. Po przemówieniu p1·zewod renu fabrycznego. Podobne zobowią- za~w1e~d.zony przez prezyd~um WoJO• 
l;ów umysłowych, zobowiązania, któ- ~a~h or~z przysposobil! urządze~ia do niczącego rady zakładowej, tow. Mar zania podjęli pracownicy straży po- wodzkieJ Rady Narodowe]<. 
re na dzień 22 lipca przyniosą kra- ~ciskam~ kondens.atorow •. Wydział ~~ ciniaka, tow. dyr. Wypych przypom- ł . 

b 
.... en a b ł się upłyn111 , ni'ał zeb1·anym, J'al,·ą. to roczn1'cę ob- żarnej i przemys oweJ oraz pracow-

jowi, całe]· klasie ro otniczej rnilio- opavL'Z ·i zo. ow1ąza .. c · ł · 
h d t ł 7 m 1 O Cllodzl·c~ będ"1'e l•la~a robotn1'cza w mcy umys owi. 

ny złotych dodatkowej produkcji, z , ę ne m~ er1a y na sum~ i 1 • ~ , ~ 
olbrzymie oszczędności, dziesiątki uo naw zł .. Bmro koi:strukCYJ.ne wyko;ia dniu 22 lipca. Ponadto zostały podjęte zobowią-
wych placówek soćjalnych. wszystkie ·plany 1 rysunki do 5 hp- Następnie miejsca na trybunie zaj- z:mia. o charakterze socjalnym i gos-

ca. mowało kolejno wielu robotników i podarczym. 
śda wojny bratobójczej i celem po- Rocznica. uchw.alenia Ma.ni!estu 
kojowego zjednoczenia naszej ojczy- . !'K~~· ktory połozył P?dwalmy pod 
zny w drodze pokojowej, bez przele- j 1 !:>tm~me Pols~1 ~udoweJ, ~b~hodzona 
wu krwi. będzie. s~czegoln!e m·oczyscie przez 

Już w 1948 r. wspólna narada robotmkow Łodzi. 
pl"ledstawicieli partii i organizacji Oto, co pisze nam o zobowiąza. 
sp.ołecznych Korei Północnej i Polu- niach lipcowych korespondent z Za­
doiowej przed.sięwzięła pierwszą pró- kładów Wytwórczych Aparatów Te-
bę osiągnlęc1a pokojowego zjedno- . . . 
czeonia kraju. Próbę tę udaremniła lefomcznych, tow. ~zczyg~els~~: 

Tow. Zdrojewski, korespondent z przedstawicieli poszezególnych od- Na zebraniu załogi Zakładów im. 
PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 działów, składając zobowiązania pro Strzelczyka podjęto szereg zobowią 

. dukcyjne. zań dla uczczenia racz.nicy Manifes~u 
zawiadamia nas, że pracownicy skrę Załoga przędzalni i tkalni zabawią Lipcowego PKWN. 
c.alni zobowiązali się przejść na obu· . 
stronną obsługę maszyn, dzięki cze- zała się w ramach Czynu Llpcowego Aktyw techniczny zobowiązał się 

d Ś • t podnieść jakość produkcji o 2 proc. do dnia 22 lipca br. wykonać ponad 
mu przysporzą oszczę no c1 w s o- ł w k · 1 ł 
sunku rocznym na sumę około półto- Za oga Y oncza ni zobowiąza a plan 2 wiertarki typu W-II 40. Odlew 
ra miliona złotych. Tkacze z sali Nr się na dzień 22 lipca, dodatkowo dać nia przyśpieszy o 50 procent oczysz 

.
1 1 

, b' 25 tys. m tkanin oraz plan roczny czanie suro\vych odlewów, skracaJ'ac 
4 postanowi i wszyscy do mnca ie- , d d · 1 d · d · ~ 

k 
„ . ks wykonac o ma 2 gru ma, a3ąc tym samym cykl produkcyJ'·nY z 6 na 

żącego ro ru przejsc na zwię · zoną k 1 500 OOO • 
k 

. . ku dodat ·owo . . m tkamn. 3 tygodn1'e, Oddział transportowy zo 
obsługę ros1en, dając w ciągu ro · 'lk 

d 
• . Przy mem1 nących oln-zykach na boYria.zał się na dzień 22 lipca br. 

3,5 mil. zł oszcze nose1. , , d 'k' ł · ł czesc :przo owm ow pracy, z ozy a uprzątnąć zwały żużla, znajdują'!ego 

Pracownicy Centrali Zaopatrzeni!l zobowiązanie prządka Józefa Krzy- się na terenie fabryki. 
Przemysłu Odzieżowego - jak pisze żaniak, postanawiając podnieść swą Biuro konstrukcyjne wykona rysun 
korespondent tow. Cybulski, zobowią produkcję o 10 proc. · 1 · 

1 
. . l tko W imieniu pracowników kotłowni ki do specJa nego sprzęgła do dma 

za i się - w z.wiąz m z zapoczą - · 
1 

b . . t N 'ck. 22 lipca br., a tym samym skróci 
wanym współzawodnictwem między. z ożył za ow1ązame ow. owi 1: cykl produkcji 0 cały miesiąc. 

Państwo zwiększa 
pomoc dla wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkla 
dów materiałowych i kosztów pie­
niężnych, rząd postanowił iść z je:;z 
cze większą niż dotychczas pomocą 
wsi, a w szczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, małorol· 
nym i średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały dopro· 
wadzoną linię elektryczną do budyn· 
ków oraz założone w tych budyn}cach 
urządzenia odbiorcze według ustalo­
nych przez rząd zasad. 

Prezydia wojewódzkich i powia.to· 
wycb rad narodowych powołają KO 
MISJE ELEK.TRYFIKACJI dla ;pra 

wówczas klika Li-Syn-Mana, któn„ „W. nowym etapie reahzaCJI Pla~u 
przeprowadziwszy przy pomocy im- 6-letmeg~ załoga ZW: A~ . pragme 
perialistów amerykańskich i ich na- także zwiększoną wyd~Jnosc1ą prac~, 
rzędzia - koreańskiej kom,isji ONZ wzmożon~ stosowaniem i·acJonal~: 
- separatystycine i fałszerskie wy- ntorstwa 1 no~atorstwa prz.yc~ymc 
bory w Korei Południowej w maju się do szybszeJ budowy . soCJ~liz~u. 
1948 r. - wzmogła przygotowania do ".1yrazei:i-1 . ~ego są ze>bowiązam.a, Ja­
zbrojnej napaści na północną część k~e podJęhsmy i:a u,roczyst~ zebra 
kraju. m:i. Tr:_ud~o wy~iezyc wszystk!e zobo 

Celem osiągnięcia pokojowego zje w1ąza~1a md~1dualne. J i;st ~eh bar 
onoczenia i całkowitej niepodleglr'- d~o ~el~. Zai:owno z ~z1~dz!nY. ~~­
ści kraju - w czerwcu ubiegłego ro- ~n!1w_n1en:a prac.y, ,Podmes1ema. J,a,o 
ku 71 partii patriotycznych i org1nl- sc1, Jak i wzmozema osz.czędnosc1. 
zacjl społecznych, połączonych w W imieniu działu inwestycji ob. 
Zjednoczonym Demokratycznym.F1on "lowicki złożył zobowiązanie przed-

zakładowym przez ZPO im. Więckow Pracownicy kotłowni postanawia-
ski'ego o"az ZPO świebodzice, za- J·a. do dnia 22 lipca wyczyścić kocioł Brygada remontowo • gospodarcza 

L b · ł · l • 1 wowania społecznej kontroli nad po 
cpatrzyć te zakłady we wszystkie ar wodnorurkowy, kotły płomiennicowe zo owiąza a się wyma owac sa ę ze-
tykuły surowce i dodatki w wystar- oraz uszczelnić rury ogrzewające i brań oraz uzupełnić brakującą. ilość wsze.chną, elektryfikacją, oraz dla o-

• cie Patriotvr7nvm KorPł - irnłns1ło .< nninowea:o wvkonania wielu 1>rzed 

czajacych ilościach, aby do końca br. wymienić wszystkie stare zawory. krzeseł. piniowania projektów miejscowych 
nie powstała gToźba postoju. Pra- Wydział ruchu zobowiązał się na Załoga zobowiązała się również do I planów elektryfikacji wsi i os;edlł. 
cownicy Centrali postanowili do koń I dzień 22 lipca wykoflać prysznice tila przyśpieszenia nrodukcji walcówki o 
ca bieżace2'o miesiaca usunać ws7.el· w:vdziału mechanicznego oraz prze- całv miesiąc. (Dokończenie na str. 2-ej), 

... 
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Pows.z!!chna elektryfikacia wsi i osiedll 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroJu adwokatury, 
Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 

lar6d koreański udaremni 
prowokac-yjny zamach na swą 

wolność i niepodległość 
!Dokoilcrtenfe r.e str. I-ej) .ld6cania jego komunibcji l przywta 

c:ihla komlte16w ludo'Wycti. 
(Dalsiz:Y ciąg 2le str. 1..ej) 

W zmożoną w.spół pracą 
sparaliżować akcję 
wroaa klasowe10 

W tej ·akcji wróg klasowy nlewą.t· 
pliwie będzie usilowal utrudniać, ba 
mować tempo r(nwoJu w&l. Dlatero. 
by się mu przeełwstawł6, by plan 
elektTyfilkaoJi wa wykona6, by z nad 
wyłką wykona6 plan zelektryfikowa 
nla w r •. 1950 - L150 rromad - po. 
trzebny Jest tywy umiał w DraCY 
propagandowej i organizacyjaeJ 
gminnych rad narodowych, łeb presy 
dłów, parflli polltyeznych I ZWłązku 
Samopomocy CbJop&ldeJ. 

Gromady, objęte planem elektry­
fikacyjnym, winny dostarmyć w mia 
rę możliwości ludzi do pracy za od­
płatą, jak również koni do ew6'zki 
materiałów. W ten sposób wynR.gro 
dzenie iza pracę wypłacone właści­
cielom budynków przy przeprowadza 
niu elektryfikacji wsi może pr~ekro 
c-iyć poniesione ko&Zty elektryfikacji 
danego gosipodamwa. 
Przedłcnona uchwala J'Zlłdu w spra· 

wie plancnvej elekłrytikacjł Jest jesz 
cze lednym osll\C'lllęciłem, jeszcze Jed 
ną dźwdgnłq, wsi polskiej w jej pra· 
cy I wa.lee na drodze do socJallzmu 
l dlatego proszę Wysoki SeJm. w i· 
mieniu nądu, o pnyjęcie przedloto­
nej ustawy. (Oklaski). 
. Projekt ustawy o powStZechnej e­

lektryfikacji wsi i osiedli Izba skie 
rowała do Komisji Pxv.emysłowej o­
raiz Rolnictwa i Reform Rolnych. 

W następnych punktach ponądku 
d'Ziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego r:r.y­
tania, rządowe projekty ustaw: 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru ln!ynlerów 

i techników. 
Po zmianie składu osobowego Ko­

misji Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany zo. 
stał w związku rze sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady Wnlstrów 
- cdonek tej Komisji pos. tow. H. 
Chełchowski, Izba p,:rz.ystąpiła do na 
stępnych tmech punktów porz~dku 
dziennego, traktując je łąC"Znie. 

Sprawozdania Kom.łsji Prawniczej 
1 Regulaminowej o rządowym j,)l".J­
jekcie ustawy - kodeka rodzinny, o 
przepisach wprowadzających kod'!ks 
rodóulY i o rządowym projekcie 
ustawy o pos1ępowaniu niespornym 
w sprawach rodeinnych orae w .spra 
wach rz. rz.akresu kurateli rdożYł pos. 
Jodłowski. 

Kodeks rodzinny 
odpowiada potrzebom 

mas pracu]qcych 
To, czego.nie dokonały rz11'.iy kal>i 

tali9tyczne w ciągu 20 lat - stwiet" 
dza pos. Jodłowski - zrealizował 
rząd Polski Ludowej w drugim roku 
po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzin.ny jest pierwszym 
doniosłym wyrazem przebudowy 
polskiego .prawa. cywilnego.· 

W społeczeństwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowad"Zały aię 
przede wszystkim do zagadnień ma 
J11tkowych. 

W społeczeństwie soejalistycznym 
zagadnienia małżeństwa i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków maj!łtkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzi.n 
ne, które wy~alają s-ię spod zniek 
ształcajlłCego je wpływu kapitaii 
stycznej własności prywatn~j. 

Nasze nowe prawo - w:aorem pra 
wa socjalistycznego - normować bę 
dzie instytucję rodziny i maHeństwa 
na nowych zasadach, przede wszygt 
kim przez wyodr9bnienie prawa ro 
dzinnego w osobny dział prawa i u~ 
niezależnienie go od J101'm prawa ma 
jątkowego. 

OmawiajlłC w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierd:n, 
że najważniejszą ~dobyczą tego pra 
wa - to realizacja pełnego równo­
uprawnienia kobiety i mężczyzny. 

Nowe prawo małżeńskie przynio· 
sło znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamałżeńskim, 
znosząc ich dyskryminację, utrzymy­
waną pnez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małźeństwG i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ją funkcję społeczną - nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie małżeństwa 
przez rozw6d jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala aro traktować jako two­
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mal 
żeństwo za instytucję świeck11, usta· 
nawiając, że małżeństwo zostaje za. 
warte przez złożenie oświadczenia o 
wstąpieniu w związek małżeński 
przed u9ędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają str.:>n 
możności dopełnienia obrz~ów reli· 
gijnych. . 
Podkreślając na zakończenie, że no 

we prawo rodzinne jest prawem na· 
wskroś nowoczesnym, odpowiadajq... 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, źe stanowi rzeczywi· 
sty wyraz postępu społecznego w 
dziedzinie stosunków rod~łnnycb i 
małżeńskich - poseł Jodłowski 
atwierdza, ~e stanie !łie ono · jedna z 

gwarancji prawidłowego wychowa 
nia przY11złych pokoleń na pożytek 
Ludowej Ojczy~y. 

W imieniu Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej m6wca wnosi o przy 
jęcie przez Sejm trzech referowanych 
projekt6w ustaw. 

• • • 
W dyskusji nad referowanvmi 

projektami ustaw pierwsza zab~ała 
głos pos. tow. Sztachelska (PZPR). 

Podkreśllla ·ona, że otńawlan'fUslawy 
są świadectwem tego, jak ogromue 
znaczenie przypisuje rząd, partia 1 
klasa robotnicza aaJnualeJsseJ komór­
ce spol~ei\słwa, .taki\ Jest rodslna. 

W yłosowaniu Izba jadnogłoan!t 

przyjęła wszystkie trzy ustawy. 
W ostatnim punkcie porządku 

dziennego pos. Kiernik (ZSL) złożył 
sprowozdenie o rządowym projek::-iP. 
ustawy o ustroju adwokatury. 

Projekt ustawy o zmianie ustroju 
adwokatury został jednogłośnie przt.:z 
sejm przyjęty. 

Po powiadomiepiU Izby o Wpłyllię­
clu Interpelacji poselskiej, która zo­
stanie przesłana prezesowi Rady Mi­
nistrów, wicemarsriałek Barcikowskł 
zamyka posiedzenie. 
Następne posiedzenie Sejmu Usta. 

wodawcozego RP odbęd"Zie si' dtlś 
dnia 28 czerwca. • 

Robotników I chłopów, prnda1~· 
biorc6w i Inteligencję Południowej 

Korei Killl-Ir·Sen wezwał, by cąn­
ale pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraJu. 

· . W druga rocznice 
rezolucii Biura 

1

lnformacYinego 

waćł Naród koreański powinien vr 
tej wojnie, prowadscineJ przeciwko 
klice li-Syn-Mana, bronić Koreań· 
1kieJ Republiki Ludowo-DemoktatVcz 
Ml I JeJ konstytucji, 1llkwldowa6 an. 
ł}·ludową I . fauvstowsk- władsę 1ną­
rtonctek U-Syn-Mana, astanowio,ą. 
w południowej części Republiki, wy 
zwollc'I południową część naszeJ oj. 
cr.yzny spod panowania kliki tł-Syo· 
Mana, przvwr6ct~ łam koDlł\P.łV lu·· 
dowe - prawdziwe orrana władzy. 
Powinniśmy, ·pod IDłalldarem Konali 
sklei Republiki Ludowo.Demokratycz 
nej, doprowadsł6 do końca zJednocze 
nie oJczvzny i stworzyć Jednolite, ole 
zawisie państwo demokratyczne. 

Wojna. do które) prowadzenia zmn 
szono nas, jest po naszej &tronie wol 
ną sprawiedliwą. wolną. o zJednotte· 
ale i niezawisłość ojczyzny, o wol· 
ność I demokrację. 

Zwracając się do żołnierzy I oftce· 
rów tzw. armii obrony narodowej. 
Kim-Ir-Sen wezwał, by skierowali 
broń pnedwko wrogom ludu llcor8att 
sklego - sdradzfecldeJ klice t1-Sy11-
Mana - I w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach boJownJk6w o 
jedno§ó. I wolność ojczyzny. 

Na zakończenie Kim-lr·Sen ośwład 
czyłi p RZED dwoma laty rezolucja 

Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych I Robotniczych 
zdemaskowała I obnażyła przed 
klas' robotniczą Istotę titowsklej 
agentury imperializmu. Fakty 
kt6re ujawniły się w przeclą~ 
tych dwu lat dowiodły, jak hi­
storyczne znaczenie dla rozwoju 
ruchu ·robotniczego ma ta rezolu· 
cJa, w Jakim wielkim stopniu po· 
mogła ona partiom robotniczym 
w tej liczbie I naszej partii uwoi 
nić się od wypaczeń I odchyleń 
od linll marksizmu-leninizmu I 
oczyścić szeregi partyjne z ob­
cych i wrogich elementów. 

W ciągu minionych dwu lat 
!>rowokatorzy titowscy pogłębili 
1 rozwinęli swą politykę zdrady 
narodu Jugosłowiańskiego. Oddali 
oni wszystkie zasoby I bogactw:i 
kraju do rlYspozycji wielkich kon 
cernów kapitalistycznych i prze· 
kształcili ' Jugosławię w kolonh; 
amerykańskiego Imperializmu i 
jego bazę wypadową przeciw na· 
rodom bałkańskim. 

Szajka Tito, Kardela, Rankowi 
cza l Dtilaaa słała się Jednym z 
narzędEi totalne.i dyplomacji ato­
mowych ludobójców, przy pomocy 
którego nslłu.fą. oni sia6 dywersję 
i organizować szplefostwo w kra 
Jach demokracji ludowej. Proces 
RaJka na Węgrzech I Kostowa w 
Bułgarii od1łonlł ponure kulisy 
tej zbrodniczej akcji I wycll\gnąl 
Je na światło dzienne w całej 
ohydnej nagości. . 

Proce1y te pokazały klasie ro· 
botnlczeJ, jak dawno i z jaką per 
fldlą przy1otowywała zdradę tł· 
towsk!' banda dywersyJna. 

Dziii wiemy Jut, ie to jeszcze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim I anJiel· 
skim wywiadem, nie gardząc zre 
sztą bliskimi kontaktami z gesta· 
po. Po wóJnle wypełniała ona ścl 
śle rozkazy swych mocodawc6w 
~rganizowania dywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra· 
cJi ludowej, dywersji wymlerzo· 
neJ pneciwko lderowniczeJ 1Ue 
mchu robotniczero - WKP(b) l 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Od lat planowo cho6 niepo· 
stnezenie niszczyli tltowscy ·siu· 
rusi imperializmu Parłlę Komunl 
styczną Jugosławii ai uczynlll ją 
bezwolnym narzędziem w rętiaeoh 
siepaczy Rankowicza. Kłamstwem 

i frazesem opanowalt oni władzę 
państwową, aby wydać naród 
Imperialistom. 

Po procesach Ra,jka i Kostowa 
fasą§cl belgradzcy nie pr6buJ~ 
naweł osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjednoczonych wy 
stąpill oni Jawnie jako agentura 
amerykańskiego -imperializmu, u· 
czestnlcząc we wściekłej kampa· 
nli oszczerczej przeclwlto Zwląz· 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasługi" zostały nagrodzu· 
ne bez1u:awnym wyborem do Ra· 
dy Bezpieczeństwa, aby tym łll· 
twlcj mogił odgrywać role narze· 
dzla amerykańskiej dyplomaCJI. 
W tym właśnie charakterze tł· 
towski delegat z lokajską. gorli· 
woAcłą popierał amerykańskie 
wnioski niedopuszczenia do ONZ 
legalnych przedstawlclell narodu 
chińskiego i bezprawnego u'rzy. 
mywanla w ONZ kuomintangow­
skich przedstawicieli Czang Kai­
szeka. 

Szezerólnie ohydną rolę odrr:v· 
wają taszyści titowscy, organb.u· 
jlł«l dywersję przeciwko walce, ja 
ką. pod przewodem Związku Ra· 
dzieckfero prowadzi ludzkość 1 
podżegaczami wojennymi. 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
breJ woli, niezależnie od przeko· 
nań politycznych i wierzeń reii· 
rUnych, podpłsnJI\ się pod Apelem 
Sztokholmskim, tltowscy faszyści 
zabrania.tą. w JugosławU zbiera· 
nia podpisów pod Apelem. GcJy 
miliard ludzi :zaciąga się w szere 
gł obrońców pokoju banda tltow· 
ska 01lasta się ioldakaml JLtomo· 
wej dyplomacji„ iołdakami ludo· 
bójczeJ ~Utyki, , 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
neJ zdrada titowska doprowadzi· 
la do załamania sie gospodarki 
narodowej, do nędzy mas pracu· 
JitcYch, do oddania ludu pracuJą· 
cego wsi w ręce wyzyskiwacty 
kulacktch, do popierania elemen 
tów kapitalistycznych, do restau· 
racji kapltali:tmu w Ju1oslawli. 
Lud pracnJlłCY. W)'ZYSkiwany i 
ograbiany pr&H ~dmlnistracJę Tl 
to-Bankowicz na rzecz ameryka6 
sklch imperialistów cierpi strasz· 
ną nęc!zę. Pozbawiony 14obyc:q, 
wywalczonych w bohaterskich 
walkącb z fasz1zmem, lud praeu· 
Jący trsymany Jest ·w 1trau11ym 
terrorze pachołków Rankowiclla. 

Ale mimo terroru wzrasta :r: 
dnia na dzień opór ludu Jugosło 
wlailsklero przeciwko faszystow· 
skim zbrodniarzom. Odradzają 

się działające w pocJzlemlach or· 
ganlzacJe komunistyczne, prowa· 
dzlłC klasę robotnlczit i pracuJlłC«' 
chlopsłwo do wałki ze zbrodnia· 
rza.mi tltowsklml. których 1esta· 
powskl reiim skazany Jesł nicu· 
cbronnle na zagładę. 

Im bardziej oddalamy się oll 
dnia ogłoszenia historycznej rew 
lucji Biura Informacyjnego Par· 
tU Komunistycznych i Robotni· 
czycb, z tym większą jasnoiclą wł 
dzimy jej' znaczenie i wagę. łbie 
kl czujno§cl, rewolucyjności I 
doświadczeniu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewl· 
ków) zdemaskowano 1dradę tł· 
towskieJ kliki I wskazano prawi­
dłową drogę rnchowl robotnine­
mu. Przykład titoWllkieJ dywersji 
Jeszcze raz potwierdza tę praw· 
lłę, ze bez partii rewolucyjnej, o· 
parłej na zasadach leninowsklr.b. 
klasa robotnicza Jest bezbronna. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
partie komunistyczne I robotnicze 
zahartowały się I ubojowiły. Jest 
w tym wielka zasługa rezolucJI 
Biura Informacyjnego, k&óra 
wskazała, że JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST 
WIERNOSC ZASADOM MARK· 
SIZMU • LENINIZMU, NIERO· 
ZERWALNA ~z Z OJOZYZ· 
NĄ SOCJALIZMU - ZWIĄZ­
KIEM RADZIECKIM J JEGO 
KIEROWNICZĄ RIŁĄ - P.AR­
TL\ LENINA, STALINA. 

• • • 
Następnie Kim-Ir-Sen wezwał Ar. 

mię Ludową i oddziały straży grankz 
nej do odważnej obrony zdobyczy de 
mokracji. 

Na11a Armia Ludowa--oświadczvł 
on - wychowana jest w duchu po· 
szanowania narodu l olczyzny, o ktń· 
rych Interesy walczy, uzbrojona we 
współczesną technikę. 

Kim.Ir-Sen wezwał ludnoi6 pól­
oocneJ części republiki do przestawie 
nla całe! swej pracy na potrzeby wo 
jenue, do zmobilizowania wszystkich 
sil w celu bezUtosneqo I szybkiego 
roiqromlenta wroga. Naleiy-stwler· 
dzlł Klrn-lr·Sen -- podpol'Zlłdkowac'I 
całą dzlalalnośf celom wojny I zada· 
nlom, związanym z rozgromlenh'!m 
wroga or1>anizowa6 na skalę ogólno 
r.arodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko­
nieczne materlllł" tapewnlć szybkie 
zaopatrzenie armft w broń t amunleJę 
I organłzowaf. szeroką pomoc rannym 
łołnlerzom. Konieczne jest zorganl· 
zowanle praćy w kierunku umocnie­
nia z:aplecza Armil Ludowej, w ten 
sposób, by zaspokoić w pełni potrze­
by frontu. 

DaleJ Kim·lr-Sen zwn\cll llę do 
partyzantów I partyzantek poh1dnlo­
wo-koreańiklcb, wzywaJąc Ich do 
czynneJ pomocy na rzecz Armil Lu· 
doweJ, do rozszerzenia walki ogólno­
narodowej. do nlszcsenla wroga, za· 

Drodzy rodacyl Rząd zwraca się 
do całego narodu koreańskiego z 
aitelem, by skupił al41 )e11cze bar­
dzie! wokół rządu Koreańskie) Re 
publiki Lndowo·Demokratyanef, 
aby sr.ybcleJ rozgromić . siły zbroJ 
ne marlonetkoweJ ldlkJ U-Syn• 
Mana, zlikwidować Jej reżim po• 
lkyfny, wywalczyć chlubne zwy­
cięstwo oraz zapewnić zjedni;>eze· 
nie I nlezawislo§ć ·ojczyzny. Hl· 
storla świadczy o tym, ie naród. 
słaJący zdecydo~anle do walki o 
swą woluośf! I nlezawłsłoś6. fest 
ofezwycięźony. Sprawa naszego 
narodu Jest ałunna. Zwycięstwo 

powinRD by6 ud&lałem naszego na · 
rodu. Jestem przekonany, te sluss 
na walka o ojczyznę i nar6d U• 

kończy się zwycięstwem. Nadszedł 

czas zjednoczenia naueJ oJcąmyl ' 
ldźmy śmiało naprz6d z ~ w 
zwycłęstwol Wszystkie nasze 1Uy 
- na pomoc naueJ Armil Ludo· 
weJ I troQtowll Wszystlłie nasze 
siły - na rozgromienie I nnlce· 
stwlenle wrogal Niech łyje naród 
koreański, który powstał do ogól· 
nonarodowej. sprawiedliwej woJ• 
nyl Niech iyJe Korea6aka Reou• 
bllka Ludowo·DemokratyCIDal Na 
przód do zwydęstwal 

Opinia amerykańska ostrzega Trumana 
przed awanturniczQ polityką na Dalekim Wschodzie 

WASZYNGTON (PAP) - Tl'll· 
man złoiył oświadczenie, w którym 
zakomunikował, :l:e wydał zlecenie 
amerykańskim siłom lotnicz~ i mor 
skim, by okazały pomoc woJ&kom ma 
rionetkowego rzędu południowo - ko· 
reańskie.ro. Prezydent Truma.n zako­
munikował r6wnoczdnie, że zlecił flo 
cie mor&klej, by „nie dopuściła do 
ataku na Formozę". Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, te wydał 
zarządzenie w sprawił · zwlęk1zenla 

pomocy woj&kowej dla sił zbrojnych 
Fra.,cji, walczllCYCh w lndoehinaal1, 
jak równie! dla sił zbrojnych mari~ 
netkowe~o rządu Bao Da\'a. Do lndo-. 
chin uda 1ię amerykańska misja woj 
skowa, która dbać będ&ie o „ścisłą 
współpracę wojsk francu1kich i wojsk 
Bilo Pai'a". 

• • • 
NOWY JOR.J( {PAP). - Drziennild 

omawiają obszernie wypadki w KO· 

Koreatiska Republlka Ludowo-Demokratyczna 

rei. Niektóre pi1ma przyznają, te o­
pinia publiczna w Stanach Zjedno­
czonych jest 1taniepokojona awantur 
nlczą polityką amerykańską. „ Wa· 
shington Times Heraild" pis.ze, t.e 
wypadki w Korei winny stanowić 
dla kongresu pn:estrogę pn:ed u• 
d'Zielaniem Trumanowi pełnomocni· 
ctwa dla rozpoczęcia poboru w do· 
wolnej chwili. Oddanie tej wład~Y 
prezydentowis byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezale:Łnie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywi' wo­
bec Korei - nie ma zapewne ani 
jednego Amerykanina na tysiąc, któ 
ry by wierzył, te „obrona Korei jeat 
warta życia męża, syna, my brata". 

2': -MILIONOWY naród ko-
reański wyzwolony rz.ostał z 

jarzma japońskiego Imperializmu 
przez Annię Radziecką: Wojska 
amerykańskie wylądowały bo­
\\."iem w Korei Połud'°iowej do· 
piero wówczas, gdy Armia Ra­
dziecka roegi-omlła japońskich 
imperialistów. Nas·tąpił wówc2ai: 
podział Korei na dwie strefy oku 
paeyjne: Koreę Północną i Po­
łudniową, r<Yidzlelone linią de­
markacyjną biegnąca wzdłuż 38 
równoleżnika. W. myśl umowy z 
roku 1945 głównodowodlzący obu 
,;trl'f mieli możliwie jak najs.iyb­
ciei ustalić procedurę utworzenia 
ogólnokoreańskiego rządu prowj­
zorycznego. SILczegółowe ll.alece· 
nia w tej ~rawie ustalono na 
konferencji styczniowej mini­
strów spraw zagranicznych 
tr'Lech m<>carstw w Moskwie. 

Amerykanie ani myśleli jed· 
nak tr:zymać się tych rz.aleceń. 
Przybyli oni do Korei w charak· 
tene ZDOBYWOOW. Swą dzia­
łalność rozpo~ęli od r~pęd2e­
nia komitetów ludowych utwo­
rzonych pl."'Zez naród koreański. 
Już w paźdiderniku 1945 roku 
S'lef amerykańskiej administracj' 
wojskowej ex gen. Arnold cy­
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jl'St 
naród koreański, lecz amerykań· 
ska administracja wojskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali­

lOWane. U lłteru władizy Kore: 
Południowej Amerykanie posta­
wili zdrajc6w nU'Odu koreań­
skiego - lud'Zi, którzy wysługi­
wali się japońskim okupantom, 
ludizi, którzy jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame· 
rykańskimi. Korea Południowa 
przekształcona izost\}ła w kolonię 
amerykańskiego imperializmu -
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopoli. 
W krai.u rozszalał tf'M'Or i iak 

to prrzymal jeden ~ reakcyjnych 
ddenników amerykańskich, „w 
wielu rejonach Południowej Ko­
rei panuje terror, który nie ma 
sobie równego na świecie''. Pnf• 
szlo 150 tys. bojowników o jed• 
ność i nlepf'nle,!ość Korei wł.TĄ· 
conych zostało do - więrllień. 
Gwałty stosowane p~ Ame· 

cykonów wywołały wśród ludno 
<ci Korei Poh1dniowej falę ma• 
iJowero ruchu oporu. W paidzier 
niku 1946 roku zastra.,Jkowało łO 
tys. robotników. Strajk ten, tłu· 
miony przy pamocy amerykllń· 
sklch karabinów maszynowych 
pnerodził si~ w rz.brojne powsta· 
nie. które objęło li~ne miejsco­
wości. · W tej bohaterskiej a kc.ii 
brało udział panad 2 rnłllony Ko· 
reaflczyków. 

Naród koreański nigdy nie ita· 
przestał walki pnt:eciwko amery· 
kańskiemu okupantowi i Jego 
sługusom spod znaku Li Syn 
Mana. Co pewien czas wybucha­
ją w Korei Południowej powsta­
nia rz.b'rojne, a walka' party­
riancka trwa nieprzerwanie. Bio­
rą w niej udział robotnicy, chło­
pi. rrzemieślnicy, studenci. O na­
sileniu tej walki świadt"ly fakt. 
że w ciągu kwietnia b. r. pa· 
trłoci stoczyli 1400 walk z woj· 
ska.mi m\(lowymi. 
Zupełnie odmiennie przedstawia 

się sytuacja w Korei Północnej 
Annła Radziecka przybyła · bo· 
wiem do Korei w charaktene 
WYZWOLICIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ· 
ry realizując swe odwiecrzne dą­
żeni·a, proklamował utworzenie 
Koreańsldej Republiki Ludowej 
t przeprowadrził 12ereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonaliltację )dueżowych 
gałęż pnemysłu. pcstęoowe usta 
wodawatwo pra<:y, wolność &ło­
@a, prasy, rzebrań i stowarzy­
szeń. równouprawnienie kobiet, 

upoWS2echnienie ośw.iaty ludo• 
wej. Przeprowadrzenie tych re­
form i pnyjarzna pomoc Związ­
ku Radzieckiego stały się źró­
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ-
nej. . 

Wobec wPTOWadzenia w Korei 
Południowej marionetkowego rzą 
du Ll Syn Mana, patrioci kb­
reańs~y rzebł'ani w czerwcu 1948 
roku na naradizie przedstawicie· 
li partii polityatnych 1 organka· 
cji s.połectznych całego kraju, je­
go części północnej i południo­
wej, postanowili w sierpniu 1948 ' 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium k_raju. 
Mimo krwawego terroru I re· 
presji przeważająca część ludno· 
ści Korei Południowej wzięła u"'.' 
dział w tajnych wyborach 
W Korei Północnej do urn po­
seło 99,98 proc. wyborców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana z.ostała Koreańska Repu­
blika Ludcnvo • Demokratyczna i 
utworzony centralny rriąd Ko• 
rei !l koreańskim bohaterem na­
rodo\vym Kim Ir Senem na 
czele. 
Wyrażając wolę narodu ko· 

reańskiego, najwyżSze izgromadze 
nie narodowe Koreańsk.iej Re-

. publiki Ludowo • Demokratycz­
nej zwróciło się do nąclów ZSRR 
i USA z proiblło o wYCofanie 
wo.isk z terytorium KoreL Zwią­
riek Radrliecki, wjerqy niiędzy­
narodowym pootanowienlom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe woj­
ska iz Korei Północnej. Imperia· 
liści amerykańscy nie u~ynlli 
tegn, demaskując OE1tatecz,nie swe 
zaborcze plany w stosunku do 
Korei. 
Szalejący terror, chaos ekono· 

micziny, skrajna nędrza - otó o· 
brarz Korei Południowej, kraju. 
kt6ry amerykal'lscy unperial!ści 
orrz.y DOmocY kliki r.dra ir.ów 1)?'7.e 

ktrtałclli w swoją kolonię. 
W pi~ych dniach cz~rwca 

b. r. jednolity demokl'atycamy 
front narodowy wYdał orę4de do 
narodu koreańskiego, w którym 
praypomina dotychc.za.s zgłosizone 
propozycje w sprawie pokojowe· 
se» rJednoczen1- Kort.t i uaunię­
cia sztucznelO podziału kraju, w 
którym wzywa do pl'!Zeprowa­
di:enia w całej Korei wyborów i 
utworzenia jednolitego, najwy!­
srze10 organu wład2y ustawodaw 
c:itej. 

Jako krok wstępny w tym kie­
runku autorzy orędzi.a zapropo­
nowali pmeprowadizenle konfe· 
rencjl prv.edstawicieli detm>kra­
tycznych partii polit:vc-inych w 
celu omówienia warunków po­
kojowego zjednoczenia Korei ~ 
pt"2eprowadzenia wyborów.„ „Na· 
ród koreański - stwierdzało orę 
dzie - swymi własnymi siłami 
bez. interwencji zagranicznej wi· 
nien t"Q!lwjązać zagadnienie po­
kojowego zjednoczenia swej oj· 
C2y?Zny''. 

10 czerwca delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycznego frontu narodowego, 
pl."'Zybyłych na umówjone miej­
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z karabinów m&nYJ10 
wych. Wówczas komitet central· 
ny polecił delegatom udanie się 
do stolicy Korei Południowej, 
Seulu, by tam WTęcizyć tekst orę 
dz:la przedstawicielom partii po­
lltycznych i organiizacji społecz­
nych Korei Południowej. 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani przez „rząd'' 
Li Syn Mana I oddani pod sąd 
potowy. „Rząd" Li Syn Mana 
postanoWił jednak na tym nie 
skończyć. Przeli'Zedł on do pro· 
wokacji 1raniC2nych na wielką 
skalę. których rezultatem są wy­
darzenia roizgrywające sie obec-. 
n;• w Korei 

„Washington Post" wyraża poważ 
ne wąt:pllwoicl co do bojowej war­
tości armii południowo - korea6· 
skiej. Drz.iennik ten rzamacza, !e losy 
Południowej Korei zaletel: będlł nie 
od Uości s~tu amerykańsklego, 
1~ od tego, czy żołnierze południo· 
wo - koreańscy będą się bili. 

WALKI W OKOLICACH SElJLU. 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu· 
tera podaje, :l:e w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre resor 
ty rz:ąd\l marionetkowego południowo 
-koreańskiego, jak np. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych - zostały prze 
niesione do miejscowości Suwan, znaj 
dują~ej się w odległości 40 km. na 

· południe od Seulu. 

Biskupi polscy 
podpisują 

Apel Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - Po ogło· 

szeniu przez Episkopat polski oświa<ł 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej przez Apel Sztokholmski 
:-.. ci duchowni, którzy dotychczas nie 
podpisali· Apelu wskutek uprzednie­
go stanowiska Episkopatu, składajlł 
swe podpisy pod Apelem. 

Apel Sztokholmski dotychczas pod 
pisali między innymi: ks. biskup Ma­
jewski, ks. biskup Kaczmarek, ks. bł· 

I 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

I Opr6cz wyt ej wymienionych, pod· 
pisy swe składaia również i inni 

l ksieta. 
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W WALCE O POKOJ I SOCJALIZM 
czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 
narodów· ZWiązhu Radzieckieqo 1· D'MP(b) 

Przebieg dyskus.ii na li konferencji Łódzkiej Organizac.ii Partyjne.i '. 
Zag•adnienia, poruszone na II Konferencji Miejskiej Lódzkiej Orga­

nizacji Partyjnej przez I sekretarza Kt. PZPR, tow. Pawła Woiasa, 
znalazły głębokie, krytyczne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dv· 
skusji delegatów. Jako jeden z centralnych problemów, stojących o­
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię­
skiego wykonania Planu Sześcioletniego. 

Dla wypełnienia tych wielkich za- ·przebogatej skarbnicy doświadczeń 
Ciań, organizacja partyjna musi zmo- \IV"KP(b) i ZSRR, opierając się o nau­
billzować wszystkie swe siły i uspra- ki Wielkiego Nauczyciela całej pc­
wnić dotychczasowy styl prncy sze- s ępowej ludzkości, Towarzysza Sta-
rcgu swych ogniw, czerpiąc z lina. 

Partia rozstrzygajqcym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 

Z abierając głos w dyskusji sekre­
ta1z KŁ, tow. Kuliński, omówił 

~tery zasadnicze zagadnienia: 
1) styl pracy organizacji partyj­

nych w przemyśle, 

2) wprowadzenie w zakładach 

pracy 1Jstawy o socjalisty'cznej dy 
scypllnie pracy, 

3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

4) zagadnienie czujności rewo­
lucyjnej i wałka z awariami. 

- \V obliczu potężnej fali zobowią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w PierwszrJ­
majowym współzawodnictwie pokt>­
jowym i obecnym Czynie Lipcowym 
mttslmy przyznać, że nic umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wyk1>rzyllt11ć 
energii I inicjatywy mas. 

- Nasza organizacja partyina -
stwierdził tow. Kuliński - nie potra­
fiła jeszcze odpowiednio kicrnw1ć 
tym ruchem. wynikającym 1. orld.11-
nej inic:jatywy klasy robotnicze]. N\e 
prowadzlliiSmy w dostutecznym stop­
t>iu walki o stworzenie włośriwych 
warunków •rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umiPliśmy o­
piekować się nimi, pielęgnować Ich i 
ro1wijać. 

W ~lalszyni ciągu mówca wskazi!ł 
na osłabienie ruchu brygad najwy!­
szej jakości, zapoczątkowanego przez 

tow. Terpilakową, na brak tros'<i o 
rozwój ruchu wielowarsztatowego, zn 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tow. Gościmińską i Lipińską. 
\Ninę za ten stan rzeczy ponosz:J 

r.arówno orgnnizucje party jnc, )lik i 
rady Zilkłaclowe oraz dyrekcje. ' 
Omawiając zagadnienie socjalistycz 

nej dyscypliny pracy, mówca W$kil­
zoł na ogólny spadek ab~encji. 

Te różnice wynikają z różnoro lno­
ści stylu pracy poszczególnych orga­
nizacji podslawo'wych. które nie wsze 
dzie jeszcze potrafią przeprowad:i:i~ 
odpowiednią pracę polityczni\. 

- Organizacja winna wytwoJ:z-.;6 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zać się :rnłodze w zakład:i:ie prac:y -
oświadczył tow. Kuliński puy niP­
milknqcych oklask11ch całej sali. 

MÓ'.\'tcO wskazał na wystc;pują::y w 
wielu n1kł<ldach pracy brak lrn!kl o 
wykonanie baz akordowych oraz o za 
11ezplecienle zakhdów pracy pnec! 
1>ostoj;iml 1 awarl,1ml. 

-- Nie rrożcmy pozwolić - z1ko1\­
r;: •ł tow. Kulit'iskl. aby wysiłki kla~y 
rc•botmc:-ze,i. jej bohaterskie 1obriwi:\· 
1anićl były mnrr0wane przez wrnga 
klnsow~uo, Jul> też wskutek ka1nroct 
ne>go niedbalstwa. Organizucje pa rly] 
ne muszą stworzvć atmosferc::, któr:i 
uniem11żlhia wrogą robole;:, a 1ara· 
zem skupia wysiłki całej znlogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 

Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacii 
zawodowych i o kulturą pracy 

Z astępca kierownika wydziału Ogromna większość spośród 
ekonomicznego KC PZPR~ za_ nicli - to ludzie nowi ze wsi, lub lu­

stępca członka KC PZPH tow. 1• run- dzie. którzy pnyszli z ;miych mwo­
ci.'lzek Biinol\'ski w«lrnziit w swym rtów oraz młodzież. 
i>rzemówieniu na za'\adnicze \lt':r.yczy 1- wldśnie owa wiqkszość, która 

Tezy zawarte w wystąpieniu tow.\ clwem. ·w ten sposób - powiadają-· 

Jó7wlaka, wskazuiącego na 111ewła- trudniej nas hędzie ujawnić, gdyż je· 

ściw<1 prac~ dotychczasowego kierow steśmy kryci pod pla~zczykiem 

n!ctw11 CZPB potwierdził również w „obiektywnych przyczyn".„ 
toku dyskusji tow. Duda. Tow. Ducia zwrócił uwagę na konie 

- \A.Jróg klasowy - powiedział on cznolić wprowadzenia zwyczaju zmia 

- klernjc swoje ostrze przede wszy!<! nCJwego przekazywania ma~zyn. 'l'rzc 
kim przeciwko naszemu przemy~lowi, ba-zakończy! to\\:. D~1da-podnieść 

energetyce, transportowi i rolni;::Lwu. •)dpowledzialność nrnjstrów i lni:ynle 

Stara się uderzyć bezpośrednio w rów za prawidłowe, tunkcjonowanio 

park maszynowy.· Nnwołulc do sto­

sowania takich metod, które na ze­

wnątrz mogłyby się upodabniać d'.l 

niechlujstwa, nieznajomości rzeczy 
Itp„ a w gruncie rzeczy są szkodni-

parku maszynowego. . 
O tyrh samych spra'•„ach mówi! 

z widką lroskq również tDW. Kara.:. 
sekretarz organizacji partyjne,; PZPB 
Ruda Pnbianicka. 

Zadanie nasze wykonamv 
jedynie w oparciu o uchwały III i lV Plenum 

T ymi słowy rozpoczął swe przr -
mówienie następny delegat, low. 

Jezierski - I sekretarz KD Sródmit'­
ścle. 

- Nie we WSZy~Slkich ogniWdCh 
partyjnych nastąpiło wzmozenle 
czujno§cl rewolucyjnej, nic wslędzle 

wykorzeniono pozostałości socj.:.I­
dt::rnokratyzmu. 

Tow. Jezierski wskazał na liczne 

do~wiadrzeniami wskazaniami 
WKP(b), zrealiwje w~tyczne Ili 
i IV Plenum KC i stworzy ocL 

powicdnie warunki, sprzy.iające sw~­

bcdncmu rozwojowi krytyki i 5ilm,1· 
krytyki oraz wzrostowi kadr. 

- Ifoniecznc jest wzmożenie czuj­

ności rewolucyjnej - rozpocz:1ł ria. 

stępny mówca tow. Chrzanowski, bm 
karz z PZPW Nr 39. 

przykłady stępienia czujności r'!Wu- _ Do naszych zakładów przcnik-

luc)'jnej w dzielnicy śródmlcścte. nęli ludzi.· którzy świadomie wywJ-

- Na zebraniu partyjnym w Wy- ływali fermenty. nakłaniali do uchy­

dzlale Handlu PSS. podczas dyskusji lania się od· udziału we współzawod­
nad wykluczeniem z Partii dwóch 111 nii'twie. 

dzi, związanych z sanacyjnym apa- Do zdem11skowania ich pomogli nam 

ralem ucisku, część członków nie by- przedslćlwiclele d1ielnicy. Dziś hle­

Ła zdecydowana. rzc udział w~ współzawodnictwie 23(i 
Ten brak czujności rewolucy.in'ej-· rebotników (poprzednio 36). Wzrosła 

ciągnął dalej tow. Jezlerski - wy- wydajność pracy. Ci, którzy dawm"'j 

woluje panoszenie się biurokratyzmu nie wykonywali bazy, są dziś przu­

i bezduszności w instytucjach, dygni downikami. Tow. Marchewka wyko­
tnrstwa oraz wielkopańskości. Fakty rruje 135 proc., Kolińska - 121 proc. 

takie o.bserwuje się w PZO Miarowej, I Ogółem cerowalnia uz1 ski wała daw­

a takze PZUW. I 'niej 85 proc. bazy, a dziś - 115 do 
Nasza or~anizacja dzielnicowa - 120 proc. 

zakończył mówca - kierując się • 

-Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusz 
polityki kc;idr 

n'" niew,_·konania przez l:Z"Ó!Ć robot. C7'·sto no;my nr·e b. st i 
' ' "i ' · wym rn - w er- W olc1·n1·cl'"le st vf•irrlził de- łóclzką do real1'zou•an1'a na odcin1·u 

ników baz akordowych w przemyśle ez ł m'hvrn b · · d t k d · • - " ~ 
' - o mza o se e wy aJ- Jngat oor.·p, tow. Karliński - polit}·ki k d · 

bawełnianym. noki. vl/ fabrykach nagminnie pdnu. ' " a rowe1. 
Przemysł ten, jako drugi to do jl'.! brnd, spo;;;trzcgamy tam nieclosta- ::g!Zy!J'ahi przepi. y i stllril pr'lgma- - W zakładach pracy na naszej 

wielkości w Polsce, skupiony je&t leczną dbilłość 0 maszyny, co !JTOZi tyk'! służbowa są ju7. nii,•zyr.1owe i dzielnicy - mówił tow. Kowt1lski -
r-rzede wszystkim w Łodzi. Niewv· ich psuciem oraz wypadkami, przy- nll'prakt.ycrne. Od trzech hit dnek- awansowano robotników mechan!cz· 

konyw.~nr·e baz akordo\"Y"h tiszczup- · .1. eja nie mo:i.e rozwil1rnć :i:agadnlema nie. \V PZPW Nr 3 wysnnięlo na stu-
·~ • ' roszącymi mi tonowe siraty. Wynika . . . 

la rozmiarv dochodu społecznego. w to z nieclbal t a . . ndk .. R wła::1c1weuo przeszkolenia i egzami· nowisko kierownika przqdzałni o.lo· 
k · . s w 1. niepon:.. ow. 0 - nnwanh lud·ri · wlelrn, który się nic Zflii wcale na lej 

raju. botn1k troszczy się o filclJ'\IPk n11rn- · 
0 

' .. " · rt k k 1 ą 
Jak stwierdził tow. Blinowski, stan elewy, ale utl"lymywanie czystości l ~awŁHl. J•llC' pto r y Oęl ·.a~ roawk kina pracy. Orgunlzacje purtyjne w labry. 

'!'aszeg:i parku maszynowego jest za- t . k It ł eri>n1e oc 71. ow. r1111cz , e- kach nie czuwały nad właściwym ro1, 
. 1 pr~es .rz.ega~ie ·u .ury prilcy! to ~v a rownlk Wydóułu Kodr KL PZPR 1t1ieszrz1•nicm kadr. Np. w CHPS 7t1· 

dcwala1ący. Również bazy i Pany SCiwosc1, kl.orych nu~ przyswmło so1Jte . . . . . . , 
produkcyjne są tak skonstruowane, jeszcze wielu rnłodvr:h robotników., stw1erdz1ł,. ze p_rzcd Par~1ą naszą s:a- truclniony jest w clmraklerzc rcle­
że są w pełni możliwe do wykona- \\1aśnie to uniemożliwia uzyskiwa. Je w skali ogolnopolsk1ej po~va:i:ne renta personalnego tow. Marc!nlak, 

· c'e lepszvch ,v ni'k • wda.me naborn. wyszkolt•nlu 1 roz- hędqcy z zawod_µ doskonałym nauczy 
rna. ' i y ow prni::y. . . . . . 3 ooo h i . I 

- Jeśli więc słaba produkcja n'e Dokonać rewolucji kułturalno·lećh- ~.1bzczcn~a . nowyc pracown - cie em. 
'Wynika ani ·Ze złego planowania. ani nicznej w przemyśle, wychować lu- kow pcutt) 1nych.b d . d t ' - Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- dzi, którzv zapobiegliwie oporzqclza - . zcrpa.c ę ziemy o apara ~ - oświćldc1.yła tow. Gerlecka - czło 
l<~ży się doszukiwać w ludziach? -- maszynę. potrałia wyciągnać 7 niej partyjnego i ~osp.~darr;zc!JO nowyr:.~ nek Prt>zydlum Rady 1 arodcnvej m. 
zapytuje mówca. Wiemy, że iudrle Vi~zystko _ oto ·na jważniei~ze nasze łudzi„ z orgamz~CJI. pod;~tawo"".y~h- 1 ł.orlzi. - Dbając o zdrowe kadry nil-

.Pracuj"· z poświ„cenlem, z zaiJałem. zadania· na oh(•c·nvrn eta . W oddziałowych. S1ęgmcm1 rówmez do nrzyrielskie nic wolno ani na chwil<; ..,, „ . ~ .. , pre. prze- . . , . · .. . h · k · · • · · i k I · 
Mówią 0 tym zobowiązania i ciyny rnyi;\e buwdni<Jnym nujlepiej się u. ~k~Y:'.~ 01gamzaCJ1 ~a. owyc , Jil zapon11nt1c o "onrecznosc sz ·o cn•a 
dziesiątków tysięcy robotników prze- widacrnia, jak kadry decydują 0 zw1ązk.1 zawodowe, Liga Kob1el, icleologicznego nauczyciel!. Dołych-
mysłu bawełnianego. wszystkim. TPPR rlp. , . . . Ci'HS zhyt mćlło korzysiullsmy z do-

Analizując zagadnienie niewyko- Kończąc swe pm•mówienic, tow. To'."'. Ole1111czak, ana!1zu1ąc pracę świadczeil. pedagogiki radzieckiej. 
niłnia planów produkcyjnych, tov.·. Blinowski stwierdził: „Musimy '''.vdz1111u. kac~r p.oszr.z~volnych .r~sor- Zagadnlenlanti tymi, obok organl­
Blinowski wskazał na rnsadnicze te- czerpać 2 dośwladczeii Zwłl\zku Ra· tow stw~erdz1ł, ze llos:. wysumi;,~ch zacjl partyjnych w szkolnictwie win-
go przyczyny. dzieckiego i organizować dla naszyc:h w o~rcsrc spraw.okzddwczydml n~ kle- no ży<' również kuratorium. 

Pierwsza, to ociężałość i blurokra- robotników masowe szkolenie zawo- rowmcze stano.wis a prze s aw1a się - Uwni«m, że można i należy za. 
tyzm aparatu administracyjnego w dowe tzw. tech-minimum, wprowa . barc~zo skromme. . . _ silić szerc~ri nauc1,ycielskie zdrowym 
przemyśle. Powoduje to przerwy w dzać w naszych zakładach egzaminy \.\ CZ~B wysumęt.o na stano~'.~ka elementem robotniczym - mówiła 
dostarrzaniu 6 urowca, złe planowa- robotnicze i w większych, niż dotych cly.rek to10~ zaledw1~ 2 robqt~ikow, na ten sam temat tow. KrzemiJiska. 
nie itd. Biurokratyzm m_usi być szyl_J· czas rozmiarach szkoli(~ majstrów _ za:. na ~1cedyrektoro~, ~zy k1ero;\-- - ~tileży pr~cs~~koli~ .ro~olni~o;v .. a 
ko zlikwidowany i tępiony w ogmu podoficerów naszej produkcji. To nlkow "~1c;ksz~ch oddztałow Wydział 1:rzekonamy srę, ze wmosą om sw1e-
kivtvki. jest właśnie ogniwo, za które musi· Kadr CZPB me z~a111;z1 ani jedneg~ · zą atmosfer~ w ~ury. szkolne .. 

Dr°ugą przyczynę stanowią niedosta my ober.nic uchwycić, jeśli chcemy rilowle~a. Nćl maJStro~, salo.wyc.h i . Zagadmemu pohlyk1 _kadrowej pod 
terzne kwalifikacje przeważają~2j I o•iągnać poprawę sytuacji w prze- samodzielnych re_ferentow W} s1;1męto ~~muwa~a to\~. ~rebllńska, zćlslępca 
części robotników przemysłu wló- my~ie ·bawełnianym, a wówcz;i, nil za~e~wte 32 JudZI. . W przemy~;e .o- k1e~o.wmka Wydziału Kad~ KC. Na-
kiennfrzego. pewno zwyciężymy". dz1cznwym wysunięto .na ~UJ.•troy; kres~1ła 01~a z~da~la, st~iące przed 

· zaledwie 12 osob. natomrnst zarlen ro kom1tetam1 dz1eh11cowym1, powlato­

Wzmocnimy centralne zarzqdy 
dopływem sił robotniczych 

N a mównicę wchodzi tow. Jóźwiak., - Wvdany w swoim czasie okól­
Jest to były robotnik, zaawan- ni'k CZPB głosi, że należy doszkala.: 

sowany początkowo na stanowisko jedynie tych robotników, którzy wy. 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- konują poniżej 80 proc. bazy„ \Vy­
tia postawiła go ostatnio na stanc- nika z tego, że robotnicy. wykonują­
wisko naczelnego dy1·ektora . Central cy np. 82 proc. nie powinni podwyż­
nego Zarządu . Przemysłu Bawcłni:i- sznć swych kwalifikacji... 
nego. Omawiając styl pracy Centralnego 

Dotychczasowe kierownictw'J Zarządu, tow. Jóźwiak wskazćlł na 
szukało przyczyn niewykonanfa pla · brak koordvnacji międzv wydziulami, 
nu ' w tzw. ,,obiektywnych warun· il w szczególności Wyclziału Plano­
kach", lecz nigdy nie zwracało uwa- wania z Wydziałem Zaopatrzenia, kto 
gi na dwa zasadnicze czynniki - ry pracuje wyjątkowo źle. Zupełne 
maszyny i żywych ludzi - oświad- oderw.lnie się od tl!renu cechuje pra­
czył tow. Jóźwiak. ce komisarza oszczędnościowego w 

botnik nie zajął stanowiska wice- wymi, fabrycznymi. Położyła nacisk 
dyrektora, lub dyrektora. W przemy· na konieczność analizowania działal­
ślc wełnianym wysunięto 34 robotni- nośri ludzi, ich wzrostu w toku pra­
ków ną_ stanowiska majstrów, zaś za- cy, ich przebiegu szkolenia partyjne. 
ledwie 2 ludzi na wyższe ~tanowiska go i zawodowego. 
kierownic1e. Najgorzej przedslawiu - Trzebu sh;gać do opinii maj­
się w CBPS, gdzie nikogo dotychczas strów, radców zakładowych. grupo­
nie z:ir1wansowano. wych, którzy widią ludzi na konkret 

- Taki stan rzeczy - stwiPrdzii nyrn odcinku pracy. Trzeba, by orga­
mówca - jest wynikiem braku zain. ntzacjc podstawowe, znając swe pła· 
teresowanla się organtzilcJI podstawo ny g:>spodarczc. wiedziałv. równiŁ'z 
wych l egzekutywy, a przede wszyst- ilu trzeba Judt.I. Trzeba, poza spisami, 
kim centralnych zarządów sprawą sy widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stematyczuego, konsekwentnego wy- stawia~. 
suwania I s~kolenla kadr robotni- Rękojmią pomyślnych wyników hę 
czycb. Tow. Olejniczak, kończąc prze dzie pl.mowa, zdyscyplinowana, opar 
mówienie nalueślił szereg zadań, ja- tił na codziennej kontroli wyników, 
kie stoją obecnie przed organizacją praca organizacji partyjnej. 

Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej - Planv remontów w zakładach CZPB, który, posługując się suchym 
r.ie są w)okonywane, ponieważ nie okólnikiem, pragnie bez analizy za-
przygotowano brygad remontowych. kłedu pracy wprowadzać wspólzawo- Szybki wzrost kadr zależy m. in. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego dnictwo oszczędnościowe. od rozwoju szkolenia party1ne-

nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie sic:: 11· 

czą i robią duże postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbie­
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Absolwenci byli świadomi 
swych zadań, pewni celów walki· o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi­
tatorzy, którzy dobrze Zdilli egzamin. 

przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po Podobnego stylu pracy nie można go i ::r.awod~wego. Temu zagadmenill 
moc związków zawodowych dla ure- . tolerować w dalszym ctągu - za- poświęcili delegaci wiele uwagt. 
gulowanla płac brygad remontów kończył swe przemówienie tow. Jóź- - Pragnę podkreśllć słuszną llliCJa 
szybkościowych i podmajstrzych. wlak. W przedłożonych wnio-skach tywę Komitetu Łódzkiego, który zol' 
Stąd częste postoje, stąd też niechęć tow. Jóźwiak zobowiązał się między] ganizował miesięczne szkolenie wy· 
do nauki. ~nnymf zaslllć Centralny Zarząd no- kładowców - oświadczył tow. Zago· 

_ A jak bezdui:znie pojmowano wym elementem robotniczym, · wy1u- zda, - Uległ zmianie styl pracy na 
1'roblexn szkolenia zawodoweuol nletvm z zakładów oracy. odcinku szkolenia, zmieniło się rów- Zmienił sie również stvl nrArv nnrl 

• 

:;lawowych or~1unizncji. Do egzeku­
tyw weszli absolwenci kursów par­
tyjnych. 

- Słuszne okazało się - pow:e­
dział tow. Zagozda - obJ«:de kobiet 
pracą przy szkoleniu ldeologkznym. 
Musze:: przyznać, że na. naszej ct;.lel­
nicy (Górna-Lewa) koh!cty-wykładow 
c-zvnie umi<'Jl\ zainteresować towa­
rzvszy nauk<\. W ŁZWANN „/\:.!!" 
:szkolenia ideologicznego , faktycznie 
nie było. Nikt sic:: nic uczył i n ic 
można było odpowiednio zorganlzn. 
wuć kursu. Skierowaliśmy tam towa­
rzyszkc. Potrafiła zalnlrrcsowae słn­
ch11czy i słuchacze zaczc::li poważniej 
odnosi.'.: się do nauk·!. Dziś wielu z 
nich znsiad11 w eqzekutywie. S<1 ak• 
tywnymi party;niukami. 
Burzą ok\11sl\ów przvjclo wysląpi~-

nic to-w. Ja!!li'1sklcgo. ' 
Mówca na wstQpie wyn.iził gor4re 

i serdeczne podzi~lcowonle nnrodoni 
lwiązku Radzieckiego I Gcnerallssl­
musowi Stalinowi za oddanie Pobre 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i ·warszawy - tow. marszałka Ro­
kossowsklf'go. 

W ci:rnu kilku minut sala roz­
bn:miewa potfżn1~ i spontaniczną ma 
nifestacj:} na cześć Przcwouniczą~a­
go KC naszej Pnrtii, 'l'ow. Bieruta, 
)lar załka Roko;;„owl>kicgo, na cześć 
wyzwolei1cze1 Armii Radzieckiej, na 
cze~ć WKP (b) i ukochanego Wo­
dza mięrlzynurodowcgo proleta1·iatu, 
.JóZEF,\ 81'ALINA. 

Nni!tępny mówca, tow. Kuciński, 

omawin,i:..ic 8umokrytycznie styl pra­
cy KD C6rna-Prawa, poświęcił spo­
ro uwagi sprnwic szkolenia ideolo· 
g·icznego. 

- :\fumy ,icncze zbyt niski odse­
tek rohotników w szeregach naszych 
wyklndowc6w. Niedomuga u nas jesz 
rze kontrola kursów fubrycznych i 
wiec:rnrow~·rh. J e;i;('}i potrafimy -
znkoliczyl 1011-. Kuciń. k1, - odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebi(>g 
11z1rnlcniu, 11ocln0Ri<~ cornz wy;i,cj po 
ziom ideologiczny nosze.i Partii, 
jt•śli będziemy uczyć si\• t·ocliiennie 
na 1>rzyklndach Wl(('(b), potrafimy 
": pelni rt>alizować wiL·ll.ic zarlania 
g-n~!>ndnrcze i polii')T7.ne, s1•.jące 
przed na>l7.ą Partią. 

Nowy styl pracv portyjnei 
w zakładach im. Dzierżvńskiego 

O awnieJ ~n sam wykonyw11lem orgnnizucjnmi podstawowymi Komi­
więksr.ośC: zudai't - mówił tet Dzielnicy GórMj nsun~l trudno~ci 

tow. Toma, sl'.!kretu1·z KZ z PZPJl :m. istnicfoc<' w PZPD Nr 17 i PZPDz 
Dr.i<'l·żyr1 ldt·go. - To było źle. Za- Xr· !'i. W niektórych fabrykach, di:iQ 
garnt)WS7.~' t11ł1) pracę, nie miałem ki nowC'mll nuszenl'.l st~·Iowi pracy, . 
ci-.11. u unnlir.Clwuć wiciu 7.llfol'Udnic1i. r.nkt~·wizowah się równit'Ż młodzież. 
\\'pl'owadzenie kolukt~·wności omz W l'ZPW Nr 6 młodzieżowy zespół 
poclr.iulu prac·y pozwoliło mi ezt1wać produkcyjny kol. Zbiorczyka zajął 
nad wszystkim i kierow11r culoii<:lt~ pierwsze micj~cc w Polsc·e. 
p1·11l'y pm-t~·jnej. Umożliwiło to je-
dnocr.e!lnic tw1111odziclnir.nie kierow· Nie wszędzie jednak doceniono do­
nictw odclr.iulow~·ch organizacji i stutet·znie znaczenie kolektywności 

i plnnówości llrlll:y. 
wyrobienie w nich JJOczuda odpowie 
dzinlności. Obecnie sekretarze oddzia Wiele w proclukcji zulci:y od umie 
ło11ych organi:r:ucji sprn11nit> lderu- kt.nej pracy wśród bczpartyjnyd1 -
fo 1>rncą !lTlll>OW) t·h. ai:-ilator1h\· i ~twierdził drlegat to11. f,ęA"o~z. 
mężów zaufania. Stali ~i~· oni fnkty- U nas (PZPR , Tr 8) nawit!zaliRmy 
c:i:nymi · kiero11nikami l>Oli1 ynnymi i<eisli) w;; pól procę z bezpartyjnym 
w s11 )eh orldzialach. kolektywem. Na. r.ebrania przybywa 

- Na naszej dzielnicy - powie- r.wykle GOO - 700 bezpartyjnych. 
<lział 8l'kl'ctarz Dz.iclnicy Górnej tow. W;;pólnle rozwh1zujemy bit~żące spra 
Wy1iych - zmienił':> się wiele od wy. l\luszę powiedzieć, ie bczpa.rtyj 
c:rnHu IV Plenum. Skończyłhimy ze ni robotnicy przyjęli z zmlowoleniem 
szturmowością. \\'prowadiiliśmy po· rasz1~ inir,icttywę, wyrażając zdziwie 
dział pracy na pocl~tawie prawidlo-1 nie, ;i;e t:nk póllno nawi:}znno z nimi 
wo 01n·ucowanego planu. We~1iól z współpracę. 

Organizacje zwiqzkowe rezerwuarem kadr 

Olbrzymim rezenvuarem knclr 
winny być organizacje mao,;n­

we, a w pierwszym riędzie związki 
zawodowe. Dotychczas odcinek ten 
był mocno ;::rnicdbany przez organi· 
ZłlC'jc pnrtyjne. 

- Dlaczl'go na posit•dzeniarh egze 
kut~·w nie omnwiuno prncy poszcze· 
gólnych towf,1·zy11zy w mdMh znkła­
dowych i zwii!ikach zawodowych? -
zapytał tow. I\rz~·1rnń-ki, pn:cwoclni 
c?.IJ''Y Zarządu Głównego Zwh1zku 
Zawodowego Wlókniarz~·. Niesłu~z­
ne było stanowisko niektór)'C'h kie­
rowników partyjnych, któriy do pra 
cy zwitp:kowej kicnnvnli towarzy. 
szy nic wylmzujących uzclolniC'JJ w 
uparucie partyjnym. Tn hlęclna kon­
cepcja odbiła się ujemni" na działa! 
no8ci zwi:jzkowej. 
Rozrzutną i lekkomy~lną politykę 

finnn~ową prow11clził11 niekontrolowa 
na ptzez nikogo tow. Pacanowska. 

Z budżet.u kultlll'alno - finan;;owego. 
korzy11tali róini wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kier·ownity ;wietlic. 
Instruktorzy zwitizkowi, mimo licz· 
nych luHral'ji zakładów pracy, skin 
dnli do s:wf tomy protok<i!<iw, nie 
kontroluj()c wykonania irh z:deceń. 

Tow. Krzywański wicie mówił rów 
nici o zaniedbaniach na odcinku 
w l>i>łzawodnict1111 i i;zkolenia znwo­
doweJl'o, domagając się jednak od 
preyszlych władz partyjnych organi 
zadi łódzkiej większt•go, nii dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten ~am postulat w~·si.mąl mów·~a 
pod n<l1·csem dzielnicowych i fabry­
"inyrh org·anizacji part~•jnych. 

- Ważnym odcinkiem pl'acy związ 
kowej je!'\t szkolenie' zawodowe -
Stwierdziła tow. Piechota. I dlatego 
nulo;i;!llo by p1·ow11cl:i.:ić rciwno!C'gle 
szkolenie Ideologiczne z 7.nwodowym. 

Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury 

Lekceważyly~my dotą.<l r<iinc nia znwodowc~·o na lrnrsnch ligo­
plotki, umiejętnie pocl~ycnne przez wych, organlzncja ta zmierzać bQ· 
wro~a klasowt•go - stll'iercb:ila sa- cizie do prowndzenia n1n~owcgo szko· 
mokrytycznie tow. Cie:;ieh1ka. - •ro lenia irleolog·irwegoo wśród kobiet 
h)"ło powainym blędcm z naszej stro oraz do podniesieniu aktywności 
ny. A przecież vowinnyśmy były u- przodownic spolecznych. 
toczyć większą opieką koła go~po- Tow. tow. Herbichowa, Rzetel"ka, 
dyi1 domowych. Bez naszej pomocy, Starczew!lka mówiły o poważnych o· 
bez riaglcgo uświarlumiania nic moi siągnięciach kobiet w 7.flkładach pra 
na ujawnić źródeł, zutn1wając~·ch c~·. o ro~n~cych katfrach kobiet'Y<:h, 
~pokojną, twórrzą pracę tysięcy ro: którymi trzeba t~:lko u111irć odpowie· 
dzin. dnio pokieroy;ać. WyrnzPm tl'j wzl'li 

Tow. Ciesielska nakreślila zada-, Rtaj~cej świadomości i nktyw11o:ici 
nia, jakie stawia ohemie przed s-obą kobiet hylo wystąpicnk przodownicy 
Liirn Kobiet. Oprócz dalszego szkole pracy tow. Szewczykowej. 

- Tam, w Moskwie, postanowlłam ... 
mówi tow. Szewczykowa 

B mzą okl11sków powituli delegaci 
znakomib1 pr:toclownirę, tow. 

Józefę Szewczykow11 - odznaczon~ 
Orderem Sztnndar l'rncr i Złotym 
){ r1yżem Zasługi. · 

- D~ięku,ię Partii i w:;zystkim to 
wm·z~'szom za umożliwienie mi z11ie 
dzenia Zwi11zku Radzierkic~o-kl'aju 
socjalizmu oświadczy la tow. 
Szcwczykowa. To było znV.f:17.e 
moim marzeniem. Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultmy i sztuki, 
olbrzymie osii~gnięcia radzi<:ekiego 
przemysłu, najwięc<'j zaś intereso· 
wały nmie urzi~clzcnia i prnC'a w fa. 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń­
skiego w :.\fogkwic. :'t1inłam możno:lć 
zapoznać ·ię tam z doskonalą org-a· 
nizucj1) rwa cy, wszechstronną me­
chanizacją zakładu, z licm,vmi m·zą• 
dzeniami kulturalnymi i socjalny· 
mi. Obok godnej podziwu pl'ac:v przo 
dujfłCYCh zespołów na oddźiałach, 
<1t.wiPwl7.ilam ~lęboka troske Partii. 

Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Hobotnik radziec· 
ki, młody czy :;tary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaju roirywki kultu-
1'1\lno i oświatowe. Nu twarz'ach ro· 
hotników radzieckich widziałam u­
śmit•ch i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i milość dla 
Wielkie~o Wodza mas pracuj11cych, 
Józefa Stalina. 

- Tum, w Moskwie, postanowiłam 
sohie, że uczynię wszystko, aby lu· 
dzi przekona~, iż od nas samych za­
leży, ażeby nam było lepiej, ab~·śmy 
wywalczyli pokój i jak najszybciej 
zdażali do socjalizmu. 

Przemówienie swe zakończyla tow. 
Sz~ wczykown okrzykiem na cze~ć 
Tow. Bieruta, Marszałka Rokossow­
l<kiego, bohaterskiej Armii Radzie­
ckiej i chorf!Żego pokoju Towarzysża 
JóZEF,\ STALINA. 

Wystąpienie tej doświadczonej i 
tDa1~v ciae na str. 4-teil 
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Co widziała ... .., ~$RR 

Wspaniałe osiągni.ęGia radzieckiego rol.nictwa 
Zatuszować- nie tak łatwo .. ,1~łdrzielni Sif; wam rz.achciewa. I brzymach, o źiłobkach, domach kul­

f'Je.SU:ze o chleb' nas rprosić będrzie- tury, poradnia~ lekarskich, prrzy­
·~e". Takich „Stróżyków" było wielu chodniach dla kobiet cięrlarnych w 
"?ie wsi. Dziś Stróżyk jµż nic nie mó- każdej wsi, o dniu pracy kołchozni­
wi, rzeriem tyłko patnzy na spółdrziel- ka, który ze śpiewem idrzie do pra­
cze czabudowania, traktor, nowe ma cy i rz.e śpiewem pow.raca cz niej. Opo 
$zyny, psrzez:i.cę i ?uraki, o całe nie- wiem o serdeczności, 0 jaką nas 
bo aepsze, niz na iego polu. prrz.yjimovr.mo, a nawet o sprzecz-

Wycieozka do Związku Radzieckie kach wynikłych stąd, że każdego rz. 
go pozwoliła nam przekonać się na nas chciało gościć na rarz .„po kilku 
własne oczy o dobrodrziejstwach rzbio kołcho~ników. Niczego przed nimi 
rowej pracy, pokazała nam, jak bę- nie ukryję. 
dą wyglądały nasze spółd!Zielnie za Zwiedrziliśmy iyilko 6 kolch02ów, 
Lat kilka, jak żfją ludzie i jak my bo !Ila więcej czasu nie wystarczyło. 
będrliemy żyili. w niedalekiej przy- Ale w podr&ży, z okien wagonów i 
szłości. autokarów, oglądaliśmy setki in­

:Kiedy wyjeżdżałam z domu, !lobo­
wiąrzaJ.i mnie crzłonkowie nasrz:ej spół 
drd.ełni i w ogóle w::n.yscy mieszkań­
cy naszej wsi, abym wszystko tam 
w Z•i.vją0ku Radzieckim dolt1adnie 
obejrzała, o niczym nie rzapomniala 
i wszystko, co widciałam ~ opowie­
działa. 

Tak też i zrobię, tylko boję się, że 
słowami mych wrażeń dobrze wyra­
cti.ć lnie potrafię. Będę więc im mó­
wić o pmyjaźni, rz. jaką się do nas 
odnosili! ludzie ;radzieccY'. 
Będę mówić o tym, co widziałam 

w kołchozach i sowchozach, o trakto 
.rach, kamh'ajnach i siewnikach ol-

nych, a na polaeh tysiące ludzi, 
szczęśliwych i zadowolonych, praeu 
jących z uśmiechem i pieśnią na u· 
stach, d-0brze ubr31Jlyeh, nawet przy 
codziennej pracy. 

Ich doświadczenia pozwolą nam na 
osiągnięcie tych samych warunków 
życiow~h, moiliwych tylko w ustTo 
ju, do którego dążymy, w ustroju so­
ojailistycznym. 

MARIA RADKOWSKA 
członek Zarządu Spółdzielni Pr-Oduk· 
cyjnej „Zgoda'' we "'si lich~ń pow. 
Strzelce, uczestnie?;ka wycieczki chło 
pów polskich do Związku Radziec-

kiego. 

- Trzeba ::mienić bieliznę -· powiedział pewien IUorsylczyk, wkladajqc 
na wywrót su:q„. starq, brud11q koszulę. 

- Trzeba zmienić rząd - postanowiły (pod naciskiem niezadowolenia 
i protest-Ow mas pracujqcycli) kierownicze kola francuskie, zastępujqc Bi­
dault - Queuille'em. 

Taka „zmiana" rządu jest nic::ym innym, jak zabiegiem Tiigienicznym 
wspomnianego wyżej Marsylczyka. Bidault - Queuillc'em to ta sama prze 
cie brudna, faszystowslw. ,,koszul,a", tak poplamiona, ii: w ogóle nie da się 
wyprać w oc::-0ch opinii ludu froi1cuskiego. l niewiele pomoże, jeśli bę· 

dzie się stosou:ać manipulacje „na wywrót". Nie po to masy pracujqce 
Francji wyworly przemożny wpl,yw na ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 
aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rod:aju Queuille'a 
I j~li stary; pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobq takie 
„zasługi", jak oddanie Francji w niewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
pakcie atomowo-wodorowym), obciążenie mas pracujących dotkliwymi po­
datkami, stosowanie wobec robotników represji faszystowskich itp. - liczr, 
na to, że uda mu się kontynuować pe>litykę swego poprzednika, politykę 
reakcji, nędzy i wojny - to będzie miał jako premier „nowego" rządu 
poważrie trudności. Te same trudności, w wyniku których załamał si~ ga­
binet monsieur Bidault. 

Bo aczholwiel; udało się zatuszować np. aferę łapowników Re versa 
i Masta, nie tak łatwo zatuszować dążenia milionowych mas ludu fran­
cuskiego do swobód demokrntyczriycli, sprawiedliwości społecznej, nieza­
leżności narodowej - i pokoj1i. 

E. Tam 

Delegacja chłopów polski.eh pod pomnik·iem~ 
Lenina w Leni.ngrad.z-ie Walczymy wspólnie o pokój Proporzycja wyjazdu do ZwJązku 

Radzieckiego przyszła rzupelnie nie­
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
P~R w !Poznaniu rzawiadomił człon 
ków naszej spółdrzielni produkcyj­
nej, że mamy wybrać spośród sie­
bie jedną !>Sobę, która weźmie u­
dział w wycieczce chłopów polskich 
do ZSRR. Chętnych było wielu. a 
prawdę mówiąc to każdy !Z nas 
chciałby na własne ocrzy pxzekonać 
S}ę, jak żyją i pracują lud.złe w 
ZwiązkJU Radzieckim, 
Zwołano rzebranie 1rnrrządu spół­

dcieln'i. i towarzysze oświadcrzyłi: -
pojedzie Radkowa. 

Z !l.'adości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podrziękować rza wybór i za­
ufanie, a tu rzebrani doda.ją jeszcrie, 
- „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy­
wali, aby nam później szczegółowo 
opowiecbJieć". iPrayrzekłam im, że tak 
zrobię. 

Warszawa - Moskwa 
- Płodawa 

W Warsrzawie zebrało się nas 250' 
osób, uczestników wyciecrzki. Kobie­
ty i mężczyźni, partyjni i bezpar­
tyjni, mało i średniorolni, członko­
wie spółdzielni produkcyjnych z ca­
łej !Polski. Po serdecznym pożegna­
niu w Warszawie wyruszyliśmy w 
dalszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem naS<Lych rozmów 
był Zwi~ek Radrziecki. Wreszcie -
Brrz.ieść i powitanie na granicy. Cały 
dwornec udekorowany, muzyka, ser 
decz.ne słowa IPOWitalne i kwiaty. O­
krzyki na. cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stailina.. 

Droga d-0 fMoskwy upływała szyb­
ko. Tam znowu ocrz:ekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie­
stry. Autobusami rzawierziono nas do 
hotelu. 

!Po rlWiedrzeniu Moskwy wyrusrzy­
!;śmy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal 1Pola !PSzenicy. Mijaliś 
my wsie, osad.y i miasta. 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
podzielili się na kilka grup po 40-50 
osób. O~ekiwało nas to „najważniej 
sz.e" - zapoznanie się rz. życiem ra­
dziecldch wsi, obejrrzenie kołchozów 
i sowchozów, rzarznajomienie się rz no 
wyroi, irewo1ucyjnymi, przodujący­
mi sposobami gospodarki irolnej. 

W kołchozie „Nowe iycie" 

przeszło 2 metrowej wysokości, cale 
łany słonecznika, czumiza (rodrzaj 
zboża, w Polsae jeszC!Ze nie znany, po 
dobny do rprosa, .ale o rz;iarnach d;rob 
niejszych i merwonyoh). Ziemnia­
ków sadzi się bardrzo mało, bo i na­
prawdę s.zkoda takiej ziemi 111a u­
prawę kartofli. Aż na 150 ha wysia­
na jest mięta - pójdzie na prrzerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 
30-40 kwintali pszenicy (u nas 
10-16). Podobnie prrz.edstawiają się 
l'l.biory każdej inne'j u.prawy. Plony 
są dwa i trny racy więksrz:e, ani~eli 
u nas. 
Kołchoźnicy z dumą pokazują kil­

ka hektarów nowej odmiany !PSzeni 
cy ~wielokłosowej), która pnyniesie 
zbiór w wysok~i 100 kwintaiłi z I 
ha. 

Dlaczego !'l.biory są tutaj tak wyso 
kie, nie IPOtrrzeba !Ilawet pytać: - to 
dobrodrz:iejstwa, płynące rz. nowo-cze3 
11ej gospooarki iro1nej, uzyskane dz:ię 
k.! zastosowaniu maszyn, nawozów 
rolnych i wszelkich innych rzdoby­
czy agr*ch,niki. Ręcznie :nic się tu­
taj nie robi. Siewy, sianokosy, orka, 
młocka, ;przesiewanie marna, wiąrz.a­
nie snorpów - w.srzystko odbywa się 
przy pomocy maszyn, szybko i do­
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt maszynowy, a pooa tym ko­
rzysta l'l. pomocy ośrodków maszy­
nowych. Przy każdym domu miesz­
kalnym wzorowo urrządzone działki 
przyzagrodowe. które stanowią włas 
ność osobistą karżdego rz kołchoźni­
ków. Obszar; ich zależnie od jakości 
rziemi waha się od 40 do 80 arów. Po­
za tym ikmżda rodrzina posiada wła­
sną krowę, lub dwie, świnie i drób. 
Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych kol 

chozów. trrz:y majątki ;państwowe 
(sowchozy), dwa ośrodki :maszynowe, 
cukrownię i gorzelnię. Widzieliśmy 
gosipodarkę rnlną, jaką trudno nam 
sobie jeszcze wyobrazić. Tamtejsi 
mieszkańcy i specjalni instruktorzy 
szcrzególowo rzapoznaw.ali nas z no­
wymi sposobami uprawy ziemi, po­
·karzywali maszyny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które dają, 
dzielili się doświadcizeniem, dawaH 
rady i wskarz:ówki, szczegółowo wy­
pytywali o to, jak pracujemy i ży­
jemy. 

4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szybko, 
aż !Ilazbyt szybko. W drodcze powrot­
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wyciecrzlfa• 
statkiem, wizyta w ambasadrz;i.e pol­
skiej, w Ministerstwie Rolnictwa. 
Obdarowani upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu.· -

Co opewiem członkom 
naszei spółdzielni 

produkcyinei 

Ko1:choz „Nowe życie'' n.ie należy 
do najwięk:srzych.ani też do tak zwa­
nych „wcwrowych". W okresie woj­
ny czosta'ł całkowicie rmisrz:czony, (za 
budowania spalono, więksrzość miesz 
kańców wyginęła lub rz:ostała upro­
wadwna). 1D1atego też jak i w tysią- Kiedy patrzyłam na to, jak żyją 
cach innych kołchorzów ukraińskich dzisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
ok"l'eS powojenny musiał tu być po- cie przychod'liło mi porównanie cz 
święcony przede wszystkim odbudo- naszym własnym życiem. jakie pro-
wie. wadzić musiałam do roku 1945. 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym Jestem córka robotnika rolnego. 
nie pozostało ani śladu. Kołchoz li- Ja, ojciec mój i rodzeństwo od naj­
czy 2.500 ha rziemi ornej. Domy miesz młodszych lat' pracowaliśmy u ot'­
kalne kryte są jesr.zcze częściowo sło cych, przeważnie po „jaśniepań­
mą, ale iczby duże i czyiste (każda ro- skich" dworach. Ciężka to była pra 
dzina rzajmuje po dw.a pokoje rz kuch ca, ciężka, pelna upokorzeń i nie­
nią). Zabudowania gospodarskie mu pewności jutra. Ojciec mój czarabial 
rowane. Wszystko, naturalnie, czele- dziennie 1 rzł„ ja początkowo 60 gro­
ktry:Qkowane. „Nowe życie" posiada srzy, a potem aż ... 80 groszy. Za to 
własną elektrownię, która obsługuje trzeba było żyć i ubrać się, a prze­
:również i dwa sąsiednie kołchozy. cież kilogram chleba kosztował 30 
Jako paliwa używa się torfu. Koł- groszy. 1Do pracy ohoGlzHiśmy po kil 
choz posiada 60 ha torfo,visk. ka kilometrów. zaczynało się rabotę 

W rzabudowaniach gospodarskich o godz. 6 rano a kończyło późnym 
czystość u nas nie spotykana. To nie wieczorem. Do tego wszystkiego do 
obory i chlewnie, a po prostu „sale chodcziła jesrzcze ciągła troska, oz.y 
balowe" ze światłem elektrycrznym, aby ekono_!!l lub rządca nie wyrzuci 
dużymi oknami, wyłożone kaflami, z roboty~ czy nie powie - idź precrL! 
skanaliczowane. Krowy, świnie czy Ale ten okres mamy już wszyscy 
konie aż lśnią od azystości. 250 sztuk poza sobą. Dzisiaj jestem cdonkiem 
bydła rogatego, 280 sztuk trzody s·półdrzielni produkcyjnej, a nawet 
chlewnej, konie, i tysiące kur - oto członkiem jej rzanządu. Kiedyśmy ją 
żywy inwent.arz kołchozu. organizowali w roku ubiegłym, pa-
Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u-1 miętam jak jeden cz bogaczy wiej-

1>rawne. 250 ha 1Dszenicy. żyto o skich Meksander Stróżyk imówiił ~ 

o szczęście i -wolność -wszystkich narodów-
List plsarzq radzieckich do pisarzq polskich 

Laureat Premii Stalino1t·s1~iej - A. Sur 
kow - batdl w W arszarl'ie na zjeździe 
literatów polskich, 

granicami /kraju. Naród !radziecki zna I ideologii, estetyrz.mu i :formal~u i 
i ceni te dzieła, w których ujawnia stanie się literaturą prawdziwie lu­
się tak silnie bogactwo duchowe na- dową, bliską milionowym rzeszom 
rodu polskiego. narodu, odniesie ona nie-jeden wielki 

Z uwagą li szczerą sy,mpatią obser sukces. 
wują. ludzie radzieccy ll'Cl'hWój nowej Wiele utworów pisany polskich 
literatury 1Po1skiej. Ujawnia•ją się w przełożono na język rosyjski i inne 
niej rozbudzone siły naTodu, który języki narodów Związku Radzieckie 
dzięki wielkiemu 7JWycięsłiwu Armii g·o. 
Radzieckiej nad hordami faszystow- Z każdym rokiem ilość tych prze­
skimi zrzueił jammo kapitalistów i kładów będzie w~i:astała, gdyż za­
obszarników i wkr-0ezył zdecydowa- interesowanie lud'T.i il'adzieckich li­
nie na drogę budawntctwa soojali- teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
sty<'znego. kie. Jednocześnie dzieła radzieckich 
Każdy nowy sukces Waszego !kra- prozaików, poetów i dramaturgów, 

ju na polu budownictwa. gospodarC2e wydawane w przekładzie na język 
go i kulturalneg.o, kaŻde osiągnięcie polski, cieszą się wielką po,pularnoś 
polSk.ich }lrozaików poetów drama- cią u czytelników polskich. Jest to 
turgów i krytyków,' pracuj~yeh nad dla pisarzy il'adzieokich wieµ<.>i za­
dziełami, godnymi wielkich czyn6w szczyt. W tym w.Lajemnym iiamtere­
Waszego narodu, 7.na.fduje żywy od- sowaniu znalazła sw&j wyraz wielka 
dźwięk w ZW'ią@ku Radzieckim. historycma pnyjażii naszych naro-

W. ciągu ostatnioh p~ęciu. ll& lite- dó;\aiżdym dniem krzepną więzy 
ratma 1P?lska w:zb~ac1ła SJ_ę o sze- pnz.vjaźni które łacczą nasze literatu­
r~g .~yb1tnych i c1ek~w~ch ut:vo- ry. ·1 u Was 1 u1Das przekłada się co 
row, lch auto1:zy odi:ueśh powawy r:n wjęcej najlepszych d'l!ieł z zakre 
sukces '\': swoich ys1ło\:ramach, ~Y su naszych literatur. Pisarze polscy 

Prezydium Zarządu Głównego odtworzyc dokonuJące się w kraJU t . ,.;,· . narodu _„..;ec-
z · 1- p· b · · h' t b są częs Yllll g...,cm1 „""""~ 

w1ąrz1'lll ;'sarzy Radzieckich prne- przeo razenia is oryczne, y opano ki . z · k Pisa: Radziec-
słało obradującemu w Warszawie wać metodę reali~mu socjalistyczne .ego 1 

• ;Wiąz u . :r:iy otyka" 
zjazdowi literatów polskich list na- go, który staje się izasadnicrzą meto- ~wh, a P15:u"z.e ra!1zieecy ~ciem ~ 
stępującej treści: tlą nowej literatury polskiei. Zjarzd sic: z !PHYJll~ie~ Pl"ZYJę. . i 

„PJsarze radzi~y serdecznle po- Diteratów Polskich w Szcrzecinie od- 'Yasz~ kra,Ju 1 1W Waszym swiec e 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z był się przecież niedawno ale czyż hterackmi. 
okazji ich Zjazdu i życzą im dalszej nie należ.V d0 przeszłości ...,; porówna W wielkie;J walce o P.okój, o szc~ęś 
owocnej działalności dla dobra nar-0- niu ~ dzisiejszym poziomem litera- cie i wołnosć wszystkich narodo~ 
du oraz nowych sukcesów w pracy tury polskiej! świata nas.ze nar.ody kroczą. rll1!1ię 
nad stworzeniem dzieł o wysokim Prócz irorz.wijające-j się pomyślnie ~:rzy ra:mi~~u, a dzieła r'.ld>Beckicb 
po1fomie ideowym i wysokiej war- twórczości doświadczonych 1!11.istrzów - ~ polskich. pisarzy są _patęznym orę­
tości artystycznej, dzieł ilustrujących słowa polskiego. którzy pracują in- zeru! broniąc!Dl pokoJu ?rzed zaku­
dokonującą się w kraiju przebudo- tensywnie nad nowymi drziełami, li- ~ami zbrodniczych podzegaczy wo-
wę socjalistyczną. teraturę polską !Zasilają wciąż nowi Jenny~h. , . 

Literatura polska szczyci się slt1sz utalentowani pisarze, pnenosząc swe Pozdrawiając z całego serca ZJa~d 
nie swoimi wielkimi wiieszczami - bogate doświadczenie życiowe, zdo- Literatów Polskich, który ma rozw1ą 
Adamem Mickiewiczem i Juliuszem byte w walce przeciw faszyzmowi, rzać szereg poważnych rz:agadnień ży­
Słowackim, szczyci się wYbitnymi pi w walce o zbudowanie społeczeństwa da l'iterackiego, dotyczących pracy 
sarzami- realis.tami doby minionej, S6Cjalistyomego. Napływ tych' talen- twórczej i organizacyjnej, pisarrze ra 
ja.k Bolesław Prus i Eliza OrzesZko-, tów zapewnia przyszłość nawej li- dzieccy życzą swoim polskim ;przyja 
wa, których utwory, tchnące gGrą- teraturze polskiej. cio1om całkowitego sukcesu w ich I 
cym paf.rioty.mnem i umiłowaniem Gdy literatura polska przezwycię- wszystkich poczynaniach twórczych. 
człowieka, są dabrze znane daleko za ży ostatecznie wpływy burżuazyjnej Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 

Pisarz radziecki - Dmiterko - z ra 
mienia Związku Pisarzy Radzieckich 
brał udział w zjeździe literatów pol 
skich tv Warszawie. 

ra polska, która jest potężnym środ 
Jdem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniale powieści, no­
wele, wliersze i utwory dramatyczne, 
odzwierciedlające w całej pełni bo­
gate życie Polski Ludowej. 

Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
narodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie więzy, łączące lite 
raturę radziecką i polską! Niech ty­
je sławny prezydent Polski Ludowej 
- Bclesław Bierut! 

Niech żyje w ~owiu długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol­
skiego - Stalin? 

Prezydium Zwią.7iku Pisa.rzy Ra­
dzieckich ZSRR, Kolegium Re­
dakcyjne Czasopisma „Literatura 

Radziecka''. 

w walce o. pokój i socjaliz m 
WKP(b) czerpać · będziemy z boeatej skarbn.icy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego 

Przebieg dyskusji na H Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 
(Dokończenie rze str. 3) I nie milknącymi owacjami i żywioło-

przodującej tkaczki, a. zarazem zna-1 wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
nej w całej Polsce bojowniczki o po- polsko-radzieckiej i wspólnej walki 
kój i socjalizm, sala powitała. długo o trwały pokój. 

Sprawy młodzieży 
Tematem obrad uczestników II 

Miejskiej Konferencji była tak­
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za sobą poważne osią.gnięcia, 
wyi·ażające się wzrostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, •jak 
rówil'lież coraz większym udziałem 
młodzieży w brygadach produkcyj­
nych, w zwycięskiej realizacji pla· 
nów gospoda1·czych. 
Występujący w dyskusji tow. Sal­

wa - sekl'etaxz podstawowej orga­
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó­
wił o szkodliwych idealistycznych te­
O'l'iach, wygłaszanych jeszcze z ka-

tedr przez niektórych profesorów 
oraz asystentów. 

- Tmeba odgrodrzić nasrzą mło­
dzież robotniczą i chłopską w szko­
łach średnich oraz wyilszych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wro­
ga klasowego - mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na· 
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 

Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mowił o koniec ... -
ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel­
niach. 

Zadania rad narodowych 
Kadry wychowują się nie tylko 

w szkołach, ale i w codziennej 
p1"3Cy - stwierdził przewodniczą.cy 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
dzi, tow. Minor. Praca w i·adach na 
rod-owych. Dl'aca w komisjach rad 

narodowych, stanowi jedną z fol'l11 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas I 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoli­
cenie władzy .uaństwowei winno ureY 

czynić się do jeg-o odświeżenia 
uzdrowienia. 

Po samokrytycznym naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada­
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do­
bre warunki mieszkaniowe oraz ko­
munalne dla robotników łódzkich -
powiedział tow. Minor. Musimy usu· 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie­
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kh 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obo~ poważnych przedsię· 
wzięć inwestycyjnych, b~ziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszer2ać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 

komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników powaiżną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego czadania. Mówil o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj­
ski. 

- Usprawnienie lecznictwa otwar 
tego - stwiel'dził na zakończenie 
tow. Bugajski - jest jednym z wa­
runków zabezpieczenia socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 

Nasze zadania i drogi 
wiodqce do ich urzeczywistnienia 

Troska o to, by łódzka organi­
zacja partyjna, jako czołowy od­
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tyin wszystkim ogrom­
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim - przeja· 
wiała się we wszystkichv wypc­
wiedziach uczestników II Konfe· 
rencji Miejskiej. 

Na podsta.wie dokładnei .imali· 

zy popełnionych dotychczas błę· 
dów, czerpiąc z bogatych do­
świadczeń WKP {b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty­
kę i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych -
towarzysze wytyczyli nowe zada· 
nia łódzkiej organizacji partyj· 
nej i droa;i, wiodące do ich xeali­
zacji. 

• 
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w przygotowaniu akcji żniwnęj · 
Wie'ś kończy przygotowa oła do iniw. Po powlatowy~h 

i gminnych naradach, ja.kie odb.yły się w spra~ie akc~i żniw 
nej, każda gromada, kazdy majątek. PGR, kazda społdzi'el­
nia produkcyjna zatwierdza na speCjalnych zebraniach plan 
prac żniwnych. 

dla mało i średniorolnych gospo 
darzy i€st WtASCIWE PRZV­
GOTOW ANIE POMOCY SĄ 
SIEDZKIEJ. Zadaniem organiza· 
cji partyjne! jest czuw~nie nad 
wykonaniem tego obowiązku po 
mocy sąsiedzkiej, by z dobro 
dzieishva diekretu skorzystal1 isto 
tnie wszyscy potrzebui:i~Y tej po 
morv mało i średniornlni chłooi. 
· Gwarancją sprawnych żniw w 
gromadach jest PEŁNE WVKO­
RZYST ANIE PRZEZ ROLNI· 
KOW MASZYN, znajdujących się 
w SOM. Wielu chłcpów, jak na 
przykład w pow. zawierciań • 

Tegoroczne żniwa muszą się nad indywidualną I służyć 1 spra 
odbyć ściśle według planu. wi~ uświadomienia mas wiej­

skich w duchu postępu. WAŻNIEJSZE TELEFONY1 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 . - Pow. Rada Narodowa 
82 - .Pow. Zakł. Elektryczn}' 
83 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Mi<>lska Rada Narodowa 

:102 - Prezydium Pow. Rad~' 
Narodowe.i 

91 - Urząd Zdrowia 
lOb - Pow. Zakł. Ubezp. Wza 

jemnvch, ul. Narutow1 
cza Nr 20 

20 - Szpital '!owiatowy 
34 - Ubez-p. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, A pt€.ka 
106 - Apteka „Pod Orłem'· 

Redakcja i AGministr. ,.Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy uJ. Narutowicza 2. 
tel 217. 

Należyte planowani~ prac 
żniwnych pdny, skoordynowany 
udział wszystkich jednostek go 
sp<>darczych wsi zapewni termi 
now~ i sprawne żn~wa i da gwa 
rancję osiągnięcia wysokich pło 
nów. Uchwala Rady Min. dala 
ogólne dla całego kraju wytycz 
ne przvgotowań akc ii żniwnej; 
jak najlepfe_j wprowadzić Je w 
życie na swoim terenie - oto za 
gadnienie, którym żyć muszą w 
chwili obecnej wiejskie ogniwa na 

I szej Partii we wszystkich gro­
madach, majątkach i spółdziel­
niach produkcyjnych, ośrodkach 
maszynowych i placówkach apa 
ratu handlowe$!'o. Szcze,{!'ólnie do 
tyczy to ma,lątków PGR i spół·. 
dzielni produkcyjnych, l(dzie 
żniwa winny dać dowód wyiszo 
ści j?'Ospoda rki socJalistycznej 

Pierwszy ośrodek maszyn 
w obrębie Wielkiej Łodzi 

Za sprawą Oddziału Rolnic- szyny: kosiarkę (iest iuż na 
twa Dzieln. Rady Narodowej miejscu), żniwiarkę, siewniki, ko 
Lódź • Południe powstaje w paczkę i maszynę do nawożenia. 
OLECHOWIE 0$.RODEK MA· Korzystać z nich ma ją rolnicy 
SZYN. PIERWSZY W OBRJ;:BIE z okolicznych gromad. co nie 
WIELKIEJ LODZI. • 

W najbliższym czasie zostanie wątpliwie przyśpieszy sn-rzet zbo 
on wyposażony w niezbędne ma ia. 

W gminie Wielka Wola wybrano nowe P1ezydmm 
Gminnej Rady N :.frudowej 

W ostatnich ' dniach odbyło się 1 Prezydium. wybra.n~go w tajnym 
uroozyste posiedzenie Gminnej głosowaniu, weszh: 1ako przewod 
Rady Narodowej gm. Wielka Wo nlczący ob. Wlad•ysł~w B~ranow 
Ja, pow. opoczvńskiego. Referat ski z gromady Ircnow, w1ceprze 
o zadaniach i funkcjonowaniu te 1 wodnicz.ą~Y„J9~„ ~~p Bernas, se 
renoweg-o or~anu iellnollte; wła'/ kretarz. to~v. Ja~ ..,Jtko~sk1 . z 
dzy palistwowej wygłosił przed I gr~H~~aay_ Prira.dyz. Chłopi gmmy 
stawicie! Powiafu\vei Radv Na- W1e1ka Wola zyczą nowemu Pcre 
rodowei, tow. Drozdzowski. Na zydium owocnej i pomyślne; pra 

' stępnie uchwalonv został tym cza cv. 
sowy regulamin obradowania i Korespondent .. chł?pski „Głosu" 
przystąpiono do wyborów nowe , . T~~Oli! Bernas , • 
go Pre~ydium. \V skład nowego Kazm1erLow, pow. opoczynskl 

Studia dziennikarskie na uniwersytetach 
Otwarcie podwydziałów w Warszawie i Krakowie 
W bieżącym roku szkolnym zo Istniejące gtudium dziennikar-

stana' otworzone na Uniwersyte skie w Krakowie i Warszawie 
cie Warszawskim i Uniwersyte nie mogło sprostać wciaż nara 
cie Jagiellońskim podwydzialy stającym potrzebom. Z tego 
dziennikarskie na Wydziałach wz~lędu powstała„ konieczność 
Humanist:Ycznvch. Równocze - szko1€nia nowych dziennikarzy 

W JAKI SPOSOB 
ORGANIZACJE PARrYJNE 

POWINNY WPl YW AC 
NA NALEŻYTE 

PRZYGOTOWANIE ŻNIW? 

Gwarancją sprawnych żniw skim. podczas akcji siewnej nie 
jest ZABEZPIECZENIE WSZYST. korzystało z p0mocy SOM-ów. 
KICH POT~ZEBNYCH MATE- U8wiadomienie mało i średnio~ 
RIAŁOW, zwrócenie uwagi na rolnych gospodarzy o potrzebie 
braki w zaopatrzeniu, mobilizo posługiwania się pomoca tech 
wanie robotników do wydajnej nicznl). jest iednyni z ważnych o 
pracy przy remoncie maszyn, in lxnvinków onranizacii gromach 
terwcniowanie. gd7.i('.' trzeh::i ·o- kich. przyczyni się bowiem do 
przyśpieszenie <lo!'<tawy m:iteria sprawniejszego wykonania prac 
lu - oto zadani;:i. jakie okres żniwnych i jednocześnie przt-k<i 
przygotowar1 żni,vnych nakłaci·a na r:hłopów 0 korzyściach. jakie 
w tej dziedzinie na onranizacje r>ł:Vna ze stosowania techniki. 
partyjne. . . . żniwa staną się ważnym ~zynnl 
. Gwaranc111 sprawnych zmw kłt"m dalszef!o podniesienia świa 
1est WYDA~~A. O~IA~NA PR~ domości mało i średniorolnych 
CA. Wyd~ 1n~e ~ of1ar~1e pra~ll!') chłopów. · 
tylko l~dz1e sw1~d~m1 zad~n. la Poważny udział w przyi.;otowa 
kJ.e st?J9 przed nim1. 9rR"anizacJe 

1 

niu prac żniwnych muszą \vziąć 
part~.ine m';ls~~ wzmo~ pracę agi organizacje p<1rtvint> Par1stwo· 
~acy_1ną, usw1adamia1ącą o tym, wych Ośmdków /\faszynowych. 
1e chł?pstwo w Polsce Ludow~j 

1 

Na czym polegają zadania 
praw.ie dla własp~~o d~bra, ze p()szcze(!ólnych r:złonk6w Partii 
od. do?rych wynJkow zniw .""'. . pracu iacych w tvch ośrodkach? 
społrl:r.1~lnl zalezy d,obrobyt JeJ Podstawowe zadanie - to mobi 
członko~. od plonow w ~a.1_ąt ltzac,ia pracowników do jak 
k~ch p~nstwowych - ,,.~aopat!z.e oajwyda inie iszP. j pracy. do prze 
me kra.1u. Rozn~owy a,...i~atorow. strzegania świadomej dyscypli· 
otw.~rte ze~ra~1a pa~tyine. pod ny pracy, do rozwoju wspóf:r.a­
no~ic b~dą sw1a?o;nosc ma~ p~a wodntctwa. DroR"a do teR"o jest 
cu 1ących. , wpa 1a~ z.rozumteme równie i praca asritacy jna, przy 
obo~',;-!ąz.kow wyda1ne1 pra<!Y, sze kład członków Partii,' kontrola 
rzyc swiadom:i dyscyphnę pra.cy. wykonania zadań każde~o dnia. 
Wzmozona praca al!lt~cyjna 1est Mohilizować Judzi do pełnego 
~odstaw?wym warunkiem rozwo udziału w pracach żniwnych 
J~ ws~ołzawod.nłc~~a pracy - · - to j€dnocześnie znaczy dla 
dzw~mą ":Yda1nos~1· • naszych ogniw partyjnych bu 
Gw~r.an~Pl. spra\\nego prze~ro dzić wśródi sżerokich rzesz ma 

wadzerna z ni w przede wszystlom ło i średniorolnych chłopów 
inicjatywę wzmożonej . pracy 

Po WlBd.zę i ,, kulturę . spo!eczneJ. Tak: np. aktywizo 
· ' · L ' , war: .l1al i 'l"orn.:ictęt~ ·cli'6nkow 

W pier\vsz)rm kwartale b. r. skie 5póldzielni l SQM-ów, 
czynnych bylo na terenie Łodzi. ~wracać uwagę iCh ·członków 
i województwa łódzkiego 425 na obowiązki społeczne, jakie 
świetlic, w tym 144 świetlice wysuwa przed nimi akcja żni 
dla robotników rolnych. Ponadto wna. 
czvnne ~yłv 2 domy ~ultu:y w ~o Ogniwa partyjne na wsi, które 
masz?,w!e Ma.z. i W1.elui:i111 .. Dz1a potrafią włączyć na swvm tere 
!ałnosc swiet~1c prze1aw1ła sic m. nie jak na iszerszy krąg Judzi do 
li'!· w zorganizowaniu 741 odczy wszystkich prac związanych z 
tow i pogadan~k~ 178 g!·up pra przygotowaniem żniw,· wskażą 
sowych .. 83 k_ąc1k~w wspołzawod im drogę. pomogą w pracy, pod 
mct1,va 1 rac1onahzalorstwa. 238 niosą tym samym aktywność 
wierzornic o charakterze arty i uświadomienie ·mas chłopskich, 
styczno-rozrywkowym. „odkry ją" w czasie akc ii żniwne i 

Przy świetlicach czynnych było nowvch, zdolnych do pracy spo 
J 85 zespołów artystyczno - tea łeczne i. ludzi . 
tralnych. recytacyjnych, tanecz Tafcie przy~otowanie źnlw spra 
nych itd. W pracach amator- wi, że akcja żniwna -:- wielkie 
ski<:h grup dramatycznych wzię zadanie gospodarcze n~sze.i wsi 
ło udział blisko 22 tys. robotni - stanie sie powainym krokiern 
ków. na drodze postępu wst polskie.I. 

W Skierniewicach odbyły. się 
obrady rozszerzonego Plenum Po 
wiatowej Rady Związków Zawo 
dowych z udziałem Zarządu Od­
działu Związku, rad zakładowych 
i mężów zaufania. W konferencj; 
udział brał przedstawiciel ORZZ z 
Lodzi. 

Po referacie ideologicznym. wy 
głoszonym przez tow Wodzvńs'\de 
go, sprawozdanie z dotychcz11so­
wej działalności Powiatowej Ra· 
dy Związkńw Zawodowych złożył 
sekret:irz tow. Słomczyń~ki. Za­
równo w sprawozdaniu jak i w dv 
skusji, która po niej nastąpiła, po 
ruszono sprawe słabej aktvwno­
ści Zarządów Oddzi.ałów. które do 
tej pory w bardzo małym stopniu 
interesowały się sprawami kadr 
Również zwrócono uwagę na fakt 
nlebrania pod uwagę inicjatywy 
pochodzącej .z mas związkowych 

Grupy związkowe, które mają 
szcze~ólne znaczenie w rozwoju 
ruchu zawodowego i mogą się stać 
kt1źnią nowych kadr. wykazały 
zbyt małą aktywnoś~. Mówcy 
zwrócili uwagę na małą opiekę 
nad przodownikamrpracy którym 
nie ułatwia · się> \\•arunk6w pracy 
ani nie umożliwia się należnych 
im awansów. .Jeżeli , chod7.i o za­
interesowanie się związków -za­
wodowych sprawą opieki nad dzie 
ćmi znajdującymi się w Domach 
Dziecka, w internatach itd„ to jest 
ono niedostateczne. W!ele zarzu­
tów postawiono też pod adrt>sem 
szkolenia zawodowego i zbyt słabe 
go wysuwania kobiet na stano­
wiska. 
Dyskusję podsumowała tow. 

Stahkiewicz z -ORZZ w ł,odzi, ktń 

ra zwróciła szczególną uwagę na 
słabą pracę rad zakładowych. 

Na 2:akończenie obrad uchwa~o 
no rezolucję, w której między ln­
nymi 'czytamy: „Zebrani stwier­
dzają konieczność wysuwania przo 
dujących robotników. ze szczeg61 
nvm uwzględnieniem kobiet i mło 
dzieży, na czołowe stanowiska w~ 
wszvstkich ogniwach związko­
wych. otaczania ich opleką. udzie 
lania im rad i pomocy. Plenum 
zobowiązuje wszystkie ogniwa 
związkowe do dołożenia wszelkich 
starań w kierunku zwiększenia ilo 
ści kursów masowego szkolenia 
ideologicznego I zawodowe~o". 

· St. lll·k4 

Pierwsi maturzyści 
Państw. liceum Rolniczo·Hodowlonego 

w Borkowicach 
W Borkowicach w powiecie ko 

neckim odbvla się uroczysto~ć roz 
dania pierwszych świadectw doj­
rzałości w Liceum Rolniczo-Han­
dlowym. Matury ottzymało 17 
absoh,•entów. Wszvscv oni prócz 
wiadomości teoretvcznvch prze­
szli konieczną praktykę zarówno 
w gospodarstwie szkoły · jak i n:i 
roli chłopski.:j. 
Maturzyści otrzyroali stopień 

technika hodowli zwierząt i ro· 
ślin. Zostaną oni zatrudnieni w 
9 Państwowych Ośrodkach Maszy 
nowych i w 8 Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych. 

Absolwenci rekrutowali się 7. sy 
nów rolników z całego wojew6dz­
twa łódzkiego. 

Z. Os. • 

· Więcej punktów skupu 
Spółdzielni Mleczarskiei w Grzvmkowicach 

• W ostatnich dniach w Grzym- Obecnie spółdzielnia posiada 6 
kowicach powiatu skierniewic· punktów skupu ia I i drobiu oraz 
kiego odbyło się walne zebranie dwie zlewni<'? mleka. 
członków spółdzielni mleczar- Nowowybrany zarząd spóldziel 
skiej, poświęcone ocenie do tych· ni, którego przewodniczącym zo 
czasowej pracy i wyborom no stał ob. Jan Skulski, postanowił 
wych władz spółdzielni. Spółcl'ziel W€ZWaĆ spółdzielnię mleczarską 
nia przyczynia się do pmlnosz,e w Chojnacie. gmina Kowiesy, do 
nia dobrobytu chłopów mało i współzawodnictwa na odcinku u 
średniorolnych. plac~c god'ziwe sprawnienia skupu i ulepszenia 
ceny za mleko. jaja i drób. Aże przetwórstwa. 
bv nie. narażać chłopów na. st:a Korespondent chłopski Głosu"• 
tę czasu , przy odstawianiu . . łk, 
wspómńianych artykułów, spół- • Franciszek ~a us 
dziel;iia w na ibiiższym czasie Grzymkowi ce. 
zwiększy liczbę punktów s kupu. pow. skierniewicki 

Nowe .kolo sportowe 
nrzy Związku Zawodowym Samorządowców w Kutnie 

Przy Związku Zawodowym Sa 
morządowców w Kutnie zostało 
zorganizowane koło sportowe 
.,Ogniwo" pod przewodnictwem 
prezesa Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej. 
Skład zarządu „Ogniwa" przed 

stawia się następująco: przewodni 
czący Bronisław Kustosik, wice­
przewodniczący Julian Pełka, se· 
kretarz Marian Jankowski, skarb 

nik Kazimiera Mizińska , referent 
kulturalno-oświatowy Bohdan Jan 
kowski, referent szkoleniowy Cze 
sław Biel icki i gospodarz Bole­
sław Bartoszak. 

Tymczasowa siedziba sekretaria 
tu „Ogniwa'' mieści się w refera 
cie technicznym przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. Sekre 
tariat czynny jest codziennie w 
godzinach od 15 do 16. 

M. Jankowski 

'śnie ulegną Jikwidac ii Studia na stopniu na jwyiszym, na uni 
Dziennikarskie na ANP w War wersytetach. Studia uniwersyte 
szawie i WSNS w Krakowie. ckie będą dla kandydatów na 
Studia w ramach specj-alizacfi dziennikariy stanowić równi.ei 
dziennikarsldei będą trwać na spO$obn<>ść do wypróbo\\·ania 
wspomnianych uniwersytetach 3 swych sił w .,dziennikarce" w 
lata. praktyce. Mianowicie, w okre-
• Utworzenie podwydzialów sie \Vakacyinym słuchacze pod 

Klasa robotnicza Zgierza wita dzień 22 lipca 
dziennikarskich na uniwersyte- wydziałów będą musieli odbywać 
tach stanowi dalszy krok do obowiązkową 4-tygodniową prak 
wzmocnienia pracującej już ka tykę. co im, rzecz prosta. n~e 
dry dziennikarski.ei strumie~ zmierni_e ułatwi wdr?żenie srę 
niem nowych sił z klasy robotni r.>0 skonczonych studiach do nor 
czo • chlo.pskiei. Stale rozszerza malnei pracy w gazecie. 

zoboH'iązanlan1i produhcqjnqnii 

jąca sie liczba czasopism. wciąż Bliższych informacji można za 
wzrastająca liczba czytelników, sieg-ać codzi~nnie w godzinach 
wszystko to stwarza konie<:zność od 10 ?o 11 w r:d~kcji „G.losu 
szkolenia nowych, oddanych spra Robotnicz~go". Lodz, ul. P1otr­
wie budownictwa socjalistyczne kmvska 86. lJI piętro. Dział Ko 
go kad:r dziennikarskich. responde ntów. 

Dzień 22 lipca, rocznica wydania historycznego Mani­
festu PKWN, znajduje głęboki odzew klasy. robotniczej. 
W odpowiedzi na apel kolejarzy Tarnowskich Gór gór­
nicy i włókniarze, metalowcy i hutnicy podejmują waż­
ne zobowiązania produkcyjne i socjalne. Do olbrzy­
miej fali tych zobowiązań przyłączyli się równh!ż pra­
cownicy Zgierskich Zakładów Przemysłu Wełnianego im. 
J. Pietrusińskiego w Zgierzu. W podjętej na ogólnym ze­
braniu rezolucji między innymi czytamy: 

I biarni luźnej przeprowadzić napra ści tak ważnego świ~ta dla pol­
wę kanałów odpływowych w ter , skiej klasy robotniczej, jakim jest 
minie przyśpieszonym, to jest do święto PKWN, wzywamy pozosta 
końca III kwartału. łe zakłady pracy z terenu Zgie-
Przekazać do Centrali Złomu rza i wojew6dztwa łódzkiego do 

15 ton złomu żeliwnego znajd•tią- zamanifestowania swej solidarno­
cego się w warsztatach reperacyj ści z tymi narodamł światn. kt6-
nych do 22. 7 50 r. re dązą do utrwalenia po· 
Rozumiejąc znaczenie doniosło- koju". 

Nasi -;~ą.!..!!_!_nicg_~is~ą 

Niedbalstwo. w gminnej spółdzielni 
w Ksawerowie 

„My pracownicy ZZPW im. Ja­
na Pietrusińskiego w Zgierzu ze­
brani na ogólnym zebraniu w dniu 
27.6. 1950 r. po wysłuchaniu re­
feratu wygłoszonego przez przed­
stawiciela Zw. Zew. na temat 6 
rocznicy PKWN zobowiązujemy 

Gminna spółdzielnia „Samopo I cach. wtedy zrozum iałe będzie, się ~la_ uczczeni~ tej roc~nicy 
moc Chlopska" w Ksawerowie, ja k żądanie to jest niewłaściwe. P~V:ziąc następu3ące zobowiąza-

Vv"d ł ski" · Gminna spo.ld · Jn'a posiada · nia. gm. 1 ze\\". pow. a . ':go n1~ . . zie 1 . Skrócić godziny postojowe na 
zaspakaja ?Olrzeb m1e1scowe1 wlasną1. pieka~n~ę w Bychlewie, tkalni o 0,5 proc .. na przędzalni 
ludności· Prawie zawsze od<:zu· ale m n!o to )UZ o godz. ~.rano o 1 proc., co da łącznie wartość 
wa się brak artykułów pierwszej chle ba nie moz.na otrzymac 1 trz~ zł 366.831. 
potrzeby, jak:. soli, mąki, kaszy. ba 1C: kupow,ac w od:leg!ych o kil . Przeprowadzić kapitalny re-
nafty, mydła itp. ka !'1lometrow Pab1amcac;h. . mont skręcarki bez przerwy pro-

Gd'Y ktoś chce kupić cukier, Drnczego w s~lepach sp?ldz1el dukcji, co da sumę zł 882 ooo. 
spóld~ielnia zmusza go przy tym czych \~ Pa~lanictak~h mozna

1 
°· Zmniejszyć godziny nadliczbo-

. . p trzymac \\szys ·ie arty mly \Ve pracowników fizycznych i u-
do kupna ~epsute1 słom ny · r~y ~ierwsze i potrzeby. niezbędne dla mysłowych o 5 proc„ ~o da zł 
kupnie zas proszku do pr~m~. swiata prac~. a ?laczego ich nie 115.852. 
żąda się kupna jaj. Gdy wezm1e ma w gmmne1 spółdzielni w Wykonać plan jakościowv przę 
się pod uwagę, że poważny od- Ksawerowie? dzy o 2 proc. więcej nad plano-
setek mieszkańców gminy - to J. F. wana ilość, co da wartość 343.530 
robotnicy, pracuiacv w Pabiani Bychlew. oowiat łaski W~konać :Dlan iakościowv t~{a-

ninsurowycho 3 proc.więcejl'O- P1·erwsze w Polsce .,Dom·y Zdrow1"a" nad planowaną ilość, co da wartość 
1.013.049. d I d 

Przerobić jedną postrzygarkę a Z j e Ci 
oa wykończalni. . . . 

. . Od dnia 1 lipca rb. Ministerstwo 
Wyb~elić dod~tkowo. poza plano Zdrowia, przy czynnym udzlal~ 

wa.nymi pra~am1 oddzrnły .produk ·CRZZ, 11ruchamia pierwsze w Pol 
cy;1ne, ~ka1mę III b, tkalmę i ce- sce tzw. „Domy Zdrowia" dta 
rowalmę ! b. . dzieci wymagających specjalnego 
Zabezpieczyć wszystkie dachy leczenia. 

na budynkach fabrycznych do 1 
listopada. 
Ukończyć przewidziane remon­

ty budynków mieszkalnych w rb. 
Przeprowadzić remont budyn­

ków i kanałów odpływowych na 
wykończalni w czasie postoju. to 
jest od 7.8 50 r. do 19.8 50 r . 

Na farbiarni luźnej oczyścić 
zbiornik, pomalować i dopt·owa­
dzić instalację wodną do porząd­
ku po przeprowadzonym remcm­
cie przez firmę budowlaną. 

Po remoncie budvnku w far-

· „Domy", które zorganizowanP 
Sq W najlepszych polskich miejSC(I 
wościach uzdrowiskowych jak Rab 
ka, Kudl)wa, Polanica. Rymanów. 
Ciechocinek i inne, zostały zna­
komicie wyposażone w sprzęt i u­
rządzenia lecznicze oraz posiadają 
fachowy personel lekarski i pieię 
gn!arski. 

Z sześciotygodniowego pobytu 
w „Domach Zdrowia" korzysta~ 
mogą· dzieci świata pracy. Kosr.­
tv nobvtu dzieci w .. Domach" o-

płacane są z funduszów akcji soa 
cjalnej poszczególnych związków, 
zaś koszty leczenia pokrywa Ubez 
pieczalnia Społeczna. Za dzieci 
członków spółdzielni produkcyj­
nych i małorolnych chłopów orai 
innych nieub~zpieczonych ludzi 
pracy płaci Ministerstwo Zdrowia. 

Na leczenie w uzdrowiskach 
dzieci kierowane są przez Central 
ne Wojewódzkie Poradnie Ochro­
ny Zdrowia Matki i Dziecka, na 
podstawie wniosków złożonych 
przez referaty akcji socjalnej, wy 
działy opieki społecznej ZSCh i ku 
ratoria. 

Z jednego sze§clotygodniowego 
turnusu skorzystać może 2500 
dzieci. · 



Ze sportu 

Pływacy ŁKS Włókniarz 
majQ żal do swego klubu ... 

Dziś o „Puchar Polski" 
D • ' odbędą. sil} następują.ce 

ZIS spotkania piłkarskie o 
Puchar Pol~ki: 
Go~podarzami są lduby wymienia 

ne na pierwszym miejscu. 

Co pisało proso łódzka w dn. 29 czerwca 1930 
Do redakcji wpłynął wczo­

raj list od pływaków ŁKS 
\\-1ókniarz, w którym poru· 
szają oni szereg swych bolą­
czek. Ponieważ sport pływac· 
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar· 
dziej popularyzować i wcią· 

gać doń najszersze masy mło­
dzieży - list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunelt 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybciej go zmienić ku p0żYt· 
kowi tego pięknego sportu. 

DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 

Komisariz rządowy Kasy Chorych 
Upowiedział na dzień 1 lipca dałsze 
:redukcje personelu Kasy. Ws1Jrtzyma 
ne mają być również wszelkie pra­
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
k?spis uległ poważnym ogranicze­
n:<ml. 

,,PROMIENIE WZROSTU'' 
. Wiedeński lekarz dr. Politzer oglo 

Slł o odkryciu tzw „promieni wzro­
stu". Dr Politzer preeprowadził b'a­
dania na korzeniach cebuli i kultu­
rach bakterii. Pod wpływem „pro­
mieni wzrostu" - korzenie jak rów 
n1eż i bakterie Wrl!astały w srzybkim 
tempie(?) 

DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 
W dniu wczorajszym na Chojnach 

doszło do burzliwych rzajść. Miano· 
w1c1e kilka tysięcy bezrobotnych 
rŁgromadziło się przed miejscową re­
mizą strażacką celem odbycia wie­
cu. Przybyłe na miejsce oddziały po­
licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

W crzasie starcia kilka osób izosta­
ło poranionych. Nad wiecizorem na 
Chojnach rzapanował spokój. '.Repu­
blika). 

,,AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 
W okolicach Łodzi kursuje tajem­

niczy „autobus złodziejski'', rzorgani 
ll!:owany przez pomysłową szajkę rzło 
dziejską. ,,Załoga'' autobusu, po 
p:ttiybyciu do upatrzonych miejsco­
wości dokonywuje masowych kra­
dzieży, a łupy WYWOzi w inne stro­
ny właśnie rza pomocą tegoż „auto­
busu" Złodzieje, jak dotąd, są nie­
uchwytni. 

PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że IZ dniem 

1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mieszkaniach jedno 
l11:bowych. 

. ELEKCJA 
KROLA CYGANSKIEGO 

„Wszechpolska organizacja Cyga­
nów" rzapowiedrziała na miesiąc li­
piec zjazd cyganów z całej Polski ce 
Iem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod · Łodzią. 

SAMoBOJSTWO NA ULICY 

Na ulicy Dąbrowskiego. w obec­
ności licznych przechodniów - po­
pełnił samobójstwo 2(} letni Stani­
sław Tomczyk, Tomczyk wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekarrz pogo· 
towla stwierdził izgon samobójcy. 

ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 

Na skutek braku środków finanso­
wych ambulatorium wenerologiC11.ne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 rz dniem 
1 lipca .zostaje zamknięte. 

PAPUGA - ZBAWCĄ 

Gazety donoszą o cudownym oca­
leniu życia ludzkiego przez .„papu­
gę. Mianowicie do mieszkania jed­
nego rz mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci, którrzy rzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga, 
rznajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyc-zeć tak głośno, że spło­
szyła bandytów. 

CIEKAWY WYPADEK 
i\IEDYCZNY 

Słynny poeta angielski James 
Joyce - niewidomy od kilkunastu 
ll!t odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatNe w Paryżu. 
Joyce tak sill przejął premie.rą swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych. Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa­
cję. 

Red. 

Jesteśmy pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 

sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu - ale w klubie 
,naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) basehy pływackie, nie u­
możliwiono nam prowadzenia tre­
ningów. Basen przy AL Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie­
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo­
żemy korzystać z powodu codziei1-
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dla 
fabryki) . 

W budżecie podanym do wiado­
mości c~łonkom sekcji pływacJdej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie­
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, ~ nawet w sierpniu. Być może, 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj-

Nasi korespondenci piszą 

Sportowcy 
przyjemnie spędzili 

TEATR V 
W ramach święta Kult. Fiz, i Sportu, 

członkowie Koła Sportowego Z. ~­
„Spójuia" Nr 3i6 przy Skl. Eksp. 
Wyr, Baw„ ul. Tymienieckiego Nr 5, 
urządzili w dniu 18 bm„ wycieczkę 

PAf.l'STWUW \ l'EATR NOWl'. 
tul, Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -

w roli Makara - Stanisław Łapiński 
PAŃ8'1'WUWl'. 

l'EATR IM. 8TEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19.15 komedia Szekspi· 
r& pt. „Wieczór trzech króli". 

{>AŃSTWUWl'. 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrt>ńców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
Kruczkowskiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13. i od 16. 

TEATH ltOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15, „Córka pani J ... ngot". 

TEATR LETNl „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar· 
skie". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

1 itr nieczynny. 

do miejscowości Gałkówek. 
W godzinach przedpołudniowych na 

boish"ll szkolnym, rozegrany został 
mecz w siatce męskiej pomiędzy LZS 
Gałkówek a ZS ,,Spójnia" 376. 

Spotkanie zakonczyło Si!! pełuym i 
zasłu;i;onym myydęstwem g'o~podarzy, 
w sto~unku 2:1 (15:13 14:14 15:12). 

TEATR „PINOKIO" 
(tL Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pan 
buduje dom". 

Należy podkreślić, i~ spotkanie od­
było się w szczerej i naprawdę przyja 
cielskicj atmosferze, przy wielkim za. 

Tom interesowaniu publiczności, która bez 
stronuie oklaskiwała każde pii;okne za. 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia sportowego. :Miłą niespo. 
dzianką. dla nas było przykładne za. 
chowanie się miejscowego s'.,Połeczell.. 

stwa 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Godz. 19,30. Premiera - „Rodzi· 
na Blank" według Szolem Alejche· 
ma w ch·amatyzacji i reżyserii Jak>.1· 
ba Rotbauma. 

KIINA 

O 'godz. 16 odbyła się nast11pna im­
preza, tj. mecz piłki n-0:i:11ej. Chociaż 
duże zainteresowanie było meczem pił. 

i"ki siatkowej, to piłka nożna ściągn<_>­
ła wszvstkiclt mieszkańców Gałkówka .. 
a na'\'l'et i bliższych okolic. Wielu wi. 
clz6w (była to oczywiście najmłodsza 
latorolil) oglądało spotkanie, :z; wóz­
ków lub rąk matek. ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Za siedmioma górami" 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 
l:łAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", god1 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

WOLNO~ć (Nap~órkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów''· 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

/,A( 'H !!:TA (Zgierska 26) 
„Nieodrodna córka", godz. 
18, 20.30, poranek godz. 11 

Również i ten mecz zwyci~sko roz. 
strzygnął LZS na swoją. korzyść, wy. 
gr~>rnjąc w stosunku 3 :1 (2 :O), 

15.30, I Ze strony koła 3 ili, wyróżnił ~i~ Je. 
wy łącznik - :Matusiak, Był t-0 bo-

dzie do skutku. Ten stan niepewna 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez­
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania spośród zawodni­
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej­
scowej ludności (mieliśmy zamiesz­
kiwać w oś1mdku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
członkowie Zarządu · ŁKS Włók­
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie­
go. 

Chcemy poruszyć' jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejącego już base 
nu przy ul. Kili11skiego rozpoczęto 

kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wala prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado­
mych przyczyn przerwano. Zapytu­
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo­
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 

wszyscy sportowcy i napewno więk 
sześć rz plażowiczów woleliby się o­
palać przy pracy, budując dla sie­
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć. trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 

P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na­
szych juniorów. Okólnik do Za­
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
i został dostarczony kierownikowi 
5ekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo­
rządku w Klubie. 

Boi~lto ~aprzód - godz. 9: Na. 
1,Jrzód IV - Kolo Sp. PZPB :Kr 3; 
~odz. 11: ~~aprzód II - PZPB N'r 
3 II: godz. 16: Naprzód I - Ogni 
wo nr. 

Boisko Związkowiec - godz:. 9: 
Związkowiec .n - · Bawełna II; 
godz. 11: Związkowiec IV - Ko?o 
Sp. PZPD Kr 1; godz. 16: Związ. 
kowirc Y - Łódka. 
Boi~ko Kolejarz - godz. 9: Bu. 

do~·l:iui II - Spójnia „Czytelnik"; 
godz. 11: Włókninz Kośm. - Ar. 
ko II; godz. 16: Kolejarz I - Wi 
dzew II. 

Boisko Widzew - godz. 9: Wi. 
dzew IV Or!l't a Przedzalnia. 
na 66; godz. 11: ·Widzew III -
Budowlani przy Państw. Szkole Bu 
downictwa Lądowego, 

Boisko Łodzianka godz. 9: 
Łodzianka jun. - Plnszowiec Ki­
l.ińskiego 102; godz. 11: Łodzianka. 
sen, - Koło SP ŁZWANN Przed. 
szkole 71. 

Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Bytom) 

Boisko Stal - godz. 9: Stal Po. 
goń - Ogniwo; godz. 11: KS przy 
C. B. Techn. A Struga 19 - Czar. 
ni 1 Maja; godz. 14: Spójnia I -
Arko Juniorzy; godz. 16: Spójnia I 
- PPIS Stalina 39. 

Boisko ŁKS - godz. 9: ŁKS V 
Z1fP przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
goclz:. 10: ŁKS ID - Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁZWANN Łomżyńska 8 

W nadchodzą.cą. niedzielę ŁKS Włók 
niarz rozegra swój ostatni w l'.,odzi 
mecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kan. Następny mecz odbędzie się w 
dniu 9 lipca w stolicy z tamtejszą. Po 
loni!,\, a potem nastą.pi pm.wie mie~ięcz 
na przerwa, w celu nabrania przez za 
woc1nik6w sił do drugiej rundy spot­
kań. 

Przeciwnikiem niedzielnym łodzian 
będzie Górnik z Bytomia, który znaj 
dujo sę obecnie na. 10 miejscu w tabe­
li. Wszystko przemawia za tym, że w 

z Koła 376 

niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz - PZPB Nr 17. 
zdobędą. dalsze dwa. punkty. Goście 
znajdują. się w słabej formie i trudno Dzisie1· sze imprezy 
przypuścić, aby mogli wywiezć z Ło-
dzi choćby jeden punkt, tymbardzicj, Program imprez sportowych na dzień 
że ich najlepszy napastnik - Krasów dzisiejszy przedstawia się następująco: 
ka. obecnie choruje i nio będzie grał Piłka nożna.: rnwody we wszystkich 
prawdopodobnie w Lodzi. mia~tach województwa. o Puchar Pol. 

ski 
OLgni"."o-C~a.cdovia p_owini:~d~ygraii Piłka. ręczna.: boisko S116J.ni w Hele 

z eg1ą., JC nak nie poJ zie to 
zliyt łat'l'l'o, czego dowodem jest 'l'l'ygra nowie: zawody koszykówki o Puchar 
na wojskowych w Poznaniu z Wartą.. PZKSS - godz. 19, pomiędzy zwycięr: 

Garbarnia. stoczy walkę z Górnikiem cami drugiego i trzeciego półfinału. 
Radlin. Faworytem tego moczu są. za. Za.wody motocyklowe: o godz. lG 
wodnicy krakowscy. na jezdni na ul . .Armii Czerwonej od 

Placu Z'IVycięstwa do ul. Prz~dzalnin. 
Ciekawie zo.powiad1;, się spotkanie nej odhrdzic się „Pierwszy motocyklo 

Polonii z mistrzem Polski G1·rnrdią. w wy wyścig uliczny w Łodzi" 0 wielką 
stolicy. Gwardziści znajdują. si~ obce. nagrodę przewodniczącego Prezy. 

czas w Gałkówku nie na czele tnbcli ligowej i nie łat- dimn :\Iicjskil'j Rady Narodowej, tow. 
wo zrezygnują. ze swej pozycji. Nie- :Uiuora. Nagroda ta przypadnie klu. 

dajże najlepszy zawodnik na boisku. dzielny ich przeciwnik nic może do- bowi, którego zawodnicy zdobędą 
J'E:'go szybka orientacja., podania zaw r6wnać krakowianom pod żadnym największą ilość punktów. Długość tra 
8ze pewne świadczyły o dobrej formie 'Względem. Remisowy wynik będzie sy (jedno okrążenie) wynosi około 
tego gl'acza. Zawodnik ten. zapowiada dla. Polonii sukcesem. OO 13 metrów. Przewidziany jest start 
jak unjlcpsze nadzieje na przyszłość. Kolejarz spotka się z Ruchem. w pii;ciu kategoriach maszyn: 250, 

za~~~~~;yz~~::a ~~d?:a~portowych Pierwszy z nich w tegorocznych roz. 330, 500, ponad 500 ccm or:).z na. mo 
Ekipy łącznollci miasta z wsią po grywknch gra, na. ogól słabo, nato. tocyklnch z przyczepkami. Motliwy 

jest również wy6cig maszyn do 130 
winny pamiętać, jak lJardzo ważnym miast Ruch obok ładnych spotkali, ma ccm. Dla katego!'ii maszyn cieżkich 
ogniwem w zbratmriu ludności pracu. również bardzo słabe wyniki, tak ~nk ś . "l f. • b d . k ł 
jąceJ· miast i "-si J'est W''ChOwllnie fi - " wy cig oc1 Jywa.: się ę zie nao o o 

' ostatnio ~ Warszawie z Polonią.. Oba 13 km (10 okrążeń), dla setek - pięć 
zy~7.ne. d Koł "l . zespoły s•1. nierówne, wynik zależeć o1.-rążeń, cz.di 6 i pół km. W wy§ei-

arzą naszego a, wspµ me z "' gach dzisiejszych mogą. startować za. 
organizacją. pa1·tyjną i radą. za. będzie od formy i nastawienia psy. wodnicy tylko z województwa łódzkie 
kładową. zamierza urządzić w najbliż chicznego w dniu zawodów. Możliwe, go. Udział biorą. najlepsi motocykliści 
szym czasie „coś" bardziej interesują . d . d . 1 . kt• . Za-ody lekkoatletyczne·. na stad1'0 ze ruzyny po zie ą. się pun ami, w 

cego. Spra'\Va ta. jest jeszcze na war. nie ŁKS Włókniarz odbędą. s1·Q 
t a · t k · · · d Budowlani po odmłodzeniu składu sz cie, a ze me mogę naraz1e z ra X.XXII drużrnowe mistrzostwa głucho 

dzić tajemnicy. powinni wygrać u siebie z Wartą.. niemych w konkurencjach męskich i 
Na zakończenie z przykrością. muszę Szcilć niedzielnych meczów zapowia- żeńskich. Początek pierwszego dnia 

wspomnieć o zajściu, jakie miało miej da się niezmiernie interesująco. mistrzostw o godz. 10. r sce podczaR przygotowprnnia się do _______________________ _,,_,,_, __ , ___ _ 

odjazdu z Gałkówka. Członek Koła 
Sporto'l'l'ego N'r-376, kol. K. M„ w spo 
sób nielicujący z goduością: sportow. • 
ca, obraził słownie szoferów Działu 

Sam. C. T. 
Za niewłaściwe zachowanie się kol. 

K, M„ Zarząd Koła 376 przeprasza 
tych szoferów Dmahl Samochodowego 
C. •.r„ którzy . brali udział w wy. 
cieczce. 

Zarząd Koła postanowił ukarać su 
rowo. za niewłaściwe zachowanie sit 
członka swego koła, kol. K. M. 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy K~a. 376. 

Co usłvszvmy ·przez radio 
Program na 29 czerwca 1950 r. 
6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy. 

ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu· 
zyka. organowa. 9,30 Muzyka poważ· 
na. 10.20 Felieton pt. „Okr~t pcy· 
nie lą.dem". 10,30 „Wieś tańczy i 
~piewa". 10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muz~•lrn. pol· 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na O· 
kręcie podwodnym". 13,15 Audycja 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
Program składa11y („Słoń i mrów· 
ka", „Noc Noworoczna", „Mistrz 
Narciarski", „Kim zostanę", 1,Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 16, 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25", godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

- Będziemy państwem morskim 

sł.·muz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami". 14.00 Słuchowisko „Nawojka 
- pierwsza studentka polska". 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „Konrad żaglowiec" re· 
portaż. °15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa". 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dowa. 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
mo1~..1a" - reportaż. 17.00 „Piosenki 
wybrzeża" - koncert rozrywkowy. 
17.55 „Odpowiedzi fali 49". 18,05 
„Kobieta na okręcie" ...:... słuchowisk:>. 
19.00 „Nieznane drobiazgi" - Nos­
kowskiego". 19,30 „Nad Wisłą" 
montaż poetycki. 19.50 l\luzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata" 22.00 Audycja rozryw 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 

HEL dla młodz:eży (Legionów 2) 
„Wilki mqrskie", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

POLON!A (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

.PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w oaździerniku" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 15, 17 ,30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 

Ewa", 'godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) „Spiewak 
nieznany", godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 12:1) 
„Arinka", godz. 16, 18, 20 

$WIT (Bałucki Rynek ll) - „Dwaj 
panowie F", godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Przy-
gody Chico", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

Ti.TRY (w ugrodzie) - „Podróże 
Gulivera", godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki­
wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WŁóKNIARZ. (.Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia", godz. 16.30, 
18.30. 20.30, poranek 1!"odz. 11 

• 

Polska Odrodzona uzyskała, dzii: 
ki poparciu Związku ·Radzieckie­
go, szeroki dostęp do morza. Na­
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj­
ną. Przed Polską, jak nigdy w h:­
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przystapiła 
do intensywnej pracy nad odbu­
dową zniszczonych portów i orga­
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni­
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zo5taly 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro­
ku pierwszy statek, załadowany 
węglem śląskim, opuścił Gdynię. 

W roku 1946 przeładunki no· 
szych portów osiągnęły już po­
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą. 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cię;i­
kiej zimy, porty nasze przełado­
wały 10,7 miliona ton towarów; ·w 
roku 1948 - 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 - 19,3 miliona ton. W 
ten sposób jui: w drugim roku pła 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok 1949 oznaczał dla naszych 
portów orzeiście od okresu odbu· 

dewy do okresu rozbudowy. Sym­
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu­
dowanego od nowa basenu węglo­
wego w Szczecinie. Budowa ta za­
początkowała modernizację porm, 
zaniedbanego przez niemiecką go­
spodarkę kapitalistyczną. 

Dzięki rozwojowi współzawod­
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u· 
sprawnieniorn organizacyjnym. u­
dało się osiągnąć w ostatnich cza­
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezflr 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy· 
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dla obcych statków, 
5kracając niezbędny cza-s ich po­
stoju. 

Obok naszych wielkich portow 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta· 
,nowią one nie tylko bazę rybołów 
stwu, lecz spełniają również waż· 
ne funkcje pomocnicze w stosun„ 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra­
wie oortów. uoświeca sie diiś w 

Polsce rozbudowie własnej floty 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u­
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno­
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczyci~. 

Statki te, tzw. rudowęglowce -
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka-przeznaczone są do prze­
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 
Rozwijają się również lin.ie sta·· 

" łej obsługi, wiążącej regularną 
komunikacją nasze porty z liczny­
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na­
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r. 1955, a więc w ostatnim roku pła 
nu, prawie dwukrotnie w stosun· 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz. 
niowy pozwoli nam na podniesie­
nie, w Jatach Planu 6-Ietniego, to­
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku ·na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor„ 
tu, idącego drogą morską, obsłu­
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co iitan;e sie noważ-

' 
nym źródłem oszczędności dewiz. 

Nasze potowy morskie, a zwłasz 
cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary są 
już o 50 proc, większe, niż w la· 
taclt przedwojennych. Coraz więk· 
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy­
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 

Sukcesy nowej gospodarki mor­
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią· 
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza - maryn'\łrzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba· 
ków - w ruchu współzawodnic­
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra· 
cy. 
Rozbudowując nasze porty i wła 

sną flotę handlową uniezaletni11-
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 
Walcząc o realizację naszych 

planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla­
nów inwestycyjnych w portach, o 
szy.bką rozbudowę floty, o skróce­
.11.ie czasu nrzeładunków itd. 

K. w. 
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